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GLOS POMORSKI
sort^»T0 n łlm e ? a ^a m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w esspedyc.il
1,80 H, vr agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 ZI, przez pocztę orzy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,08 Zł., wprost aa poczcie iub u listo­
wego kwartalnie 6,48 ZŁ, miesięcznie 2,16 ZŁ, dla W. M. Gdańska 2,5 Gnid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,50 ZŁ, do Gdańska 4,00 Guid. Gd., do Francji 
15 fr. (z  wysyłką co drugi dzień 18 fr.) do Anglji 5 shi!., do Stan. Zjedn. 
80 cent. W  razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania ni ©dostarczonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R achunek  b ie ż ą c y :  Bank Pon ia tow y Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, Danziger Prlyat-Aktienbank, Gdańsk I Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr. 2980. Konto pocz­
towe: Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201198. Miejsce płat­
ności i wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszę* 
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy, 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guid. Gd., wśród tekstu 
0,50 Guid. Gd., za tekstem 0,40 Guid. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za ttómaczenia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do U-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe.

Redakcja i Adm inistracja | 
G rob lew a 27/29. j G rudziądz, wtorek, dnia 1-go września 1925. Telefon nr. 50, 51 i 66.
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S W I L . B L X
*  csjli K a j a k i  P t a k .  Naiciekawsze zdjęcia z wojny ©, 

mfi światowe) jak Bitwa nad Marną i bombardowanie Paryża. ^ 
^  kto jeszcze nie widział, niechaj natjchm ast pospieszy. M 
2  Następny program: DzieWCZjnha Z Oslendf z Mary Pickford. j j

Uparty Litwin.
Znaczenie rokowań kopenhaskich.

G r u d z i ą d z ,  31 sierpnia.
Korzystne pod względem handlowym położenie Pol­

ski nie jest zazdrości godnem, jeżeli weźmiemy pod  ̂uwa­
gę jej sąsiadów. Naturalnie ze względu na „ilość i ja­
kość44 najgorszymi są dwa „kraje niespodzianek41 (zawsze 
niepożądanego charakteru) Rosja i Niemcy, pomiędzy 
'któremi, niby pomiędzy dwoma kolami mlyńskiemi win­
na się Polska zdobyć na hart iście diamentowy (wysoki 
poziom moralny, solidarność narodowa i społeczna, spra­
wna administracja, gospodarka doskonała), aby  ̂nie zo­
stała zmielona na mąkę dla obcych, a plewy dla siebie.

Oprócz tych dwóch grubych ryb, mamy jeszcze 
dwóch pomniejszych sąsiadów, z którymi sąsiedzkie 
współżycie nie należy do łatwych ani miłych. Z jednym 
z nich, na południowym zachodzie doszliśmy już do r>e- 
waejro porozumienia więc niepolitycznie byłoby s\ą roz? 
wodzić nad tem, co było. Drugi prawie na ,,vis a vis*\ bo 

na północnym wschodzie, Litwa Kowieńska jeszcze do­
tąd się boczy, a nawet wojować usiłuje, wygrażając 
swą coraz tępszą motyko, coraz jaśniejszemu słońcu na­
szej Rzeczypospolitej.

Polska wobec żakowskich pogróżek i najniedorzecz­
niejszych pretensyj* litewskich zachowywała dotąd nie- 
praktykowaną przez nikogo cierpliwość i zimną krew, 
jakby w myśl przysłowia, że wolno „kundlowi i na Pana 
Boga szczekać41. Kwest ja czy ta cierpliwość nic szła za 
daleko, bo kundel kowieński, jakby na „huzią“ z Berlina 
czy Moskwy nietylko „gębował*4 o Wilno, ale gryzł do­
tkliwie naszą na Kowieńszczyźme mniejszość od której 

droga do Genewy (Liga Narodów) okazała się w  prakty­
ce niesłychanie długa. Po za tą o pomstę wołającą krzy­
wdę naszych braci za kordonem litewskim wystąpiła 
Litwa jeszcze w  innej sprawie przeciwko Polsce w  sno- 
sób sprzeczny z prawem i tak dotkliwie godzący wpra­

wdzie nic w  serce ale w  nasze interesy materjalue.
Sprawą tą było uniemożliwianie spławu drzewa pol­

skiego po Niemnie do portu klajpedzkiego. Prawo użytko 
Wania tej rzeki i portu przez Polskę dała jej konwencja 
z  8 maja 1924 r., regulująca stan prawny Kłajpedy. Dalej 
komitet parytetowy orzy Lidze Narodów uchwalił w  koń­
cu lipca 1924 r., że Litwa Kowieńska gwarantować musi 
obywatelom polskim oprócz swobodnego spławu Niem­
nem także korzystanie z komunikacji pocztowej, telegra­
ficznej i kolejowej. Upłynął jednak z góra: rok a Litwa 
nie stosowała się do obowiązujących ją postanowień, ha­
mując i podrażając nasz eksport drzewny, co, oczywista, 
wywrzeć musiało odpowiedni a ujemny wpływ na na­
szym bilansie handlowym.

Otóż jest kwest ja, czy Polska dobrze postąpiła zno­
sząc cierpliwie wybryki i sabotaż ze strony upartego 
Litwina. Natomiast nie może być dwóch zdań, co do- te­
go, i ż wojownicza polityka Kowna okazała się niedo­
rzecznością i że bankructwo jej stało się wyraźne. 
Świadczy o niem sam fakt dojścia do skutku rokowań 
polsko-litewskich, które politycy litewscy uważali za nie­
możliwe przed zaanektowaniem przez nich Wilna. Tym ­
czasem do opanowania polskiego Wilna jest Kownu przy­

najmniej tak samo daleko jak Niemcom do tryumfalnego 
obiadu w  Paryżu a już delegaci polscy i litewscy wyje­
chali na wspólne obrady, do których zapewne już dziś 
(31 sierpnia) w  stolicy duńskiej przystąpili. Przystąpili 
bez względu na piramidalne oświadczenie ze strony li­
tewskiej, że „stan wojenny pomiędzy Litwą a Polską 
trwa“ .

Naturalnie oświadczenie takie nie służy bynajmniej 
za obiecującą przygrywkę do rokowań w  Kopenhadze a 

jednak —  bez względu na to czy i jaki one przyniosą 
rezultat, — samo rozpoczęcie posiada duże znaczenie. 
Polega ono na tem, że upór litewski skruszał, że Kowno 
widziało się zmuszone zejść ze swego nieprzejednanego 
w  stosunku do Polski stanowiska, że w  polityce litewskiej 
nastąpił przełom.

Nie wiadomo jeszcze gdzie jego źródłę — czy w  moralnym 
lob  dyplomatycznym nacisku państw koalicyjnych czy też 
w -żym  zastoju -gospodarczym jaki „wojna z Polską* ‘ wywołała

przedewszystkicm w Kłajpedzie a następnie i na Litwie Ko­
wieńskiej.

'lak czy inaczej polityka Kowna zbłaźnila się tak samo, 
jak bliźniaczo podobny kurs dyplomacji senatu gdańskie­
go, który nic mając innego wyjścia, musiał zastosować takty­
kę przesilenia, ustąpić przed hasłem /bliźnienia się do Polski. 
Niedawno sygnalizowaliśmy na tem miejscu wzrost takich sa­
mych tciidcncyj na Litwie, przepowiadając, że i ona w bra­
ku innego wyjścia za przykładem wolnego miasta iść musi. 
Rzeczywistość nader rychło potwierdziła słuszność tego przy­
puszczenia: pierwszy krok w dniu dzisiejszym ma być po, 
stawiony.

Pytanie tylko, czy Litwa stawia go szczerze, czy jej 
przystawiony upór (niestety jedyna obecnie cecha charakteru 
litewskiego, który ongi oprócz tej ujemnej strony miał cenne 
zalety, jakich dziś nic widać śladu) nic weźmie góry nad

trzeźwym rozsądkiem, len  ostatni, o ile nie ugrazł bezna­
dziejnie w trzęsawisku intryg bcrlińsko-moskiewskich powi­
nien Litwinów nakłonić nietylko do porozumienia z Polską w 
sprawie spławu drzewa ale wogóle do oparcia całego bytu 
narodowego Litwinów na zgodzie z Rzeczypospolitą, bo prze­
cież tylko Polsce nicią oni do zawdzięczenia, żc ich but 
krzyżacki nic wdeptał w ziemię i żc nic wsiąknęli bez śladu 
w morze rosyjskie.

Doświadczenie to z przeszłości powinno być dla Litwinów 
(a także dla Gdańska a również Czech) nauką na przyszłość, 
która sobie zapewnie i pomyślnie ukształtować mogą jedy­
nie dzięki zbliżeniu do Polski. która będąc przed­
murzem dla Europy tembardzicj przez wszystkie sąsiadujące 
małe narody za ich naturalnego sojusznika i obrońcę przed 
prusko-moskięwskim imperializmem uważana być winna.

S. M.

Konferencja prawników w sprawie paktn
gwarancyjnego.

Londyn, 30. 8. (PAT. Reuter.) W  dniu dzisiejszym 
przybyli doradcy prawni państw sojuszniczych, miano­
wicie Fromageot (Francja), Rollin (Belgja) i dr. Gans 
(Niemcy). Z ramienia Foreign Office weźmie udział w 
obradach sir Cecil Hourst. Rząd włoski nie będzie brał 
oficjalnego udziału w obradach. Premjer włoski Musso- 
lini wyraził życzenie, by przedstawiciel Włoch był obec­
ny zarówno na posiedzeniach ekspertów prawnych, jak 
i na konferencji ministrów spraw zagr. państw sprzymie­
rzonych i Niemleci która ma się odbyć w najbliższym 
czasie po zakończeniu konferencji przedwstępnej. Nale­
ży spodziewać się, że narady ekspertów prawnych po­

trwają 4 do 5 dni. Po zakończeniu konferencji przed­
wstępnej będzie ustalona data zwołania konferencji mi­
nistrów spraw zagr. która odbędzie się zapewne w  końcu 
września w  Londynie, Brukseli, lub Berlinie.

Paryż, 30. S. (PAT.) „Matin“ wyraża pogląd, że pra­
wnicy angielscy przyjmą proponowane przez Francję 
metody pracy i podzielą pakt gwarancyjny na cztery czę­
ści, a mianowicie na:

1. pakt reński,
2. traktat aHńtraźo.wy franc asfco-niemiecki,
3. traktat arbitrażowy polsko-niemiecki,
4. traktat arbitrażowy czechosłowacko-niemiecfcj.

Gzy Anglja przyznała Francji moratorjum?
Londyn, 30. 8. (A. W.) Jednym z głównych punktów 

rozmów Caillaux z Churchilcni, była między innymi 
kwestia moratorjum. CaillaiMC w swem sprawozdaniu 
oświadczył, że moratorjum takowe zostało Francji przy­
znane, a oficjalne kola angielskie potwierdzają tę wiado­

mość. Francja miałaby rozpocząć swe spłaty od trzech 
milionów funtów rocznie i dojść następnie w  r. 1930 do 
12V-2 miliona. ..Gwardia4* rzekomo z dobrze poinformo­
wanych źródeł donosi, żc Francja moratorjum takowego 
nie uzyskała.

Z  o s t a t n i e j  o l i w i l i .
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego*,)

Kwest ja traktatu handlowego z Niemcami.
Warszawa, 31. 8. (Tel. własn.) Po konferencji prem­

iera Grabskiego z dziennikarzami polśkiemfi podały dzien­
niki niemieckie kłamliwą wiadomość, jakoby premjer w  
rozmowie z przedstawicielami prasy oświadczył, iż Pol­
ska nie może się utrzymać bez traktatu handlowego z 
Niemcami i do iego zawarcia za.wszelką cenę dążyć 
musi.

Wiadomość ta jest zmyślona od początku do końca, i 
z treści jej wnioskować można, że to właśnie Niemcom 
bardzo chodzi o zawarcie umowy z Polską.

Prezes rady ministrów Grabski wyraźftic zaznaczył, 
iż Polska zawsze gotowa jest porozumieć się z Niemca­
mi, ale zawrzeć może z Rzeszą tylko taki układ handlo­
wy, jaki będzie odpowiadał jej interesom.

Pogłoski i prawda o Sejmie.
obecna sytuacja finansowa jak również i ogólna państwo­
wą tego nie wymaga. — Marszalek Sejmu Rataj wy­
jeżdża w pierwszych dniach września z Warszawy, uda­
jąc się do Zakopanego.

Warszawa, 31. 8. (Tel. wł.) Pogłoski jakoby marsza­
łek Sejmu Rataj, zamierzał zwołać konwent seniorów nie 
odpowiada rzeczywistości. Konferencja senjorów mo­
głaby być zwołana jedynie wówczas, gdyby zachodziła
potrzeba wcześniejszego zwołania Sejmu. Tymczasem *.............

Ustawa o wykonaniu reformy rolnej.
Warszawa, 31. 8. (Tel. wł.) W  dniu dzis. o godz. 11 * 

przed południem odbędzie się specjalne posiedzenie pod­
komisji Senatu celem rozpatrzenia ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej. Po zakończeniu pracy podkomisji zwo­

łane będzie plenum Sejmu w takim terminie, aby na jego 
pierwszych posiedzeniach rozpatrzone zostały poprawki 
Senatu i aby ustawa o wykonaniu reformy rolnej mogła 
być zastosowana w  praktyce w  jaknajszybszem tempie.

Śmierć osławionego bandyty Domańskiego.
■* /"V / rT* .  1 cfł łłnCM 1 / V t m lnn J'. -  1 • a n L  •> /-> n I Mn __— t.  1_________ . V  A /I AMWarszawa, 31. 8. (Tel. własn.) Z Łucka donoszą, że 

wczoraj w miasteczku Beresteczku, w  powiecie lioro- 
chowskim stoczył oddział policji _ krwawą walkę z głó­
wnym bandytą Domańskim oraz jego towarzyszem ban­
dytą Przeleczem. Herszt bandy Domański był od dwóch 
lat postrachem Wołynia, a wysiłki policji, aby go unie­
szkodliwić nie wydały dotąd rezultatu. Przed kilku dnia­
mi komendant policji w  Horochowie otrzymał poufną 
wiadomość, że w  Beresteczku mieszka kochanka krwa­
wego herszta. Wobec tego oddział policji pieszej i kon­
nej z komendantem Gałletem na czele wyruszył w  sobotę 
z Horochowa do Beresteczka, gdzie otoczono dom, w 
którym mieszkała przyjaciółka Domańskiego.

Wczoraj o godfe, 4M> po poł. stojącj' na straży patroj 
policji zauważył na. drodze wiodącej do iowego dopiu

dwóch podejrzanych osobników. Żaden z nich nie był 
wprawdzie do Domańskiego podobny, ale to nie uśpiło 
czujności policjantów, bo D. umiał się doskonale cha­
rakteryzować. Policja usiłowała zatrzymać tych prze­
chodniów i poddać ich rewizji ale na jej wezwanie: Tęce 
do góry obaj bandyci nie stosując się do rozkazu dobyli 
rewolwerów i osypali policjantów gradem kul. Ucieka­
jąc wpadli bandyci do przydrożnej chaty, zatarasowali 
drzwi. Rozpoczęło się regularne oblężenie. Bandyci 
używali tu podczas walki także granatów ręcznych, od 
których zapaliły się dwa budynki. Po pewnym czasie 
zapanowała w chacie cisza. Z zachowywaniem środków 
ostrożności policja wkroczyła do wnętrza i stwierdziła, 
że obydwaj bandyci. Domański I Przełęcz byli już tru­
pami
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Przyłączenie Austrji do Niemiec zagrażałoby 
poważnie pokojowi świata.

Paryż, 30. S. (PAT.) Dzisiejszy „Journal des Debats" 
podkreśla, iż pakt gwarancyjny nie byłby zupełny, gdy­
by nie zawierał klauzuli uniemożliwiającej połączenia 
Austrji z Niemcami. „Temps", poświęcając sprawie poj  
wyższej artykuł wstępny, stwierdza, że ani Francja, ani

inni sojusznicy nie mogliby się. pod żadnym warunkiem 
zgodzić na przyłączenie Austrji do Niemiec. Byłoby to 
bowiem pierwszym etapem do hegemonii Niemiec w 
Europie środkowej i zagrażałoby poważnie pokojowi 
świata.

Wielka manifestacja zwolenników przyłączenia
Austrji do Niemiec.

Posłowie niemieckiego Reichstagu przemawiali w Wiedniu. f

Wiedeń, 30. 8. (PAT.) Przy bardzo licznym udziale 
odbyła się dzisiaj przed południem z okazji przyjazdu <lo 
Wiednia niemieckich członków austrjacko-niemieckiego 
związku ludowego manifestacja publiczna za przyłącze­
niem Austrji do Niemiec. W  wielkiej sali ratuszowej prze­
mawiał najpierw prez. austrjacko-niemieckiego związku 
'ludowego prezydent niemieckiego Reichstagu Loebe na 
temat politycznych zadań, które należy wypełnić dla zre­
alizowania tego celu. Da się to tylko osiągnąć za pośred­

nictwem Ligi Narodów. In. mówcy Niemiec i Austrji uzu­
pełniali wywody Loebego, przyczem podkreślili względy 
gospodarcze jako argumenty na rzecz ■ przyłączenia 
Austrji do Niemiec. Po zakończeniu manifestacji, gości 
z Niemiec podejmowało miasto w salach ratuszowych, 
gdzie wygłoszono szereg przemówień, w których o- 
świadezono się za przyłączeniem Austrji do Niemiec. Go­
ście niemieccy zabawia w  Wiedniu kilka dni.

Kongres Związku Niemców z zagranicy.
Przemówienie Stresemanna i innych ministrów.

niemieckiego zagranicą.
Berlin, 30. 8. (PAT.) Wczoraj został tu otwarty kon­

gres Związku Niemców zamieszkałych zagranicą pod na­
w ą  „Bund der Ausiand-Dcutschen. Związek ten obej­
muje organizacje reprezentujące obywateli niemieckich, 
zamieszkałych obecnie zagranicą i organizację łączącą 
obywateli niemieckich, którzy powrócili do kraju w na­
stępstwie wielkiej wojny. Liczba tych ostatnich przekra­
cza 100000.

Benin, 30. 8. (A. W .) Minister Stresemann wygłosił 
wczoraj na kongresie Niemców z zagranicy mowę, w 
której poruszył kwestię polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej. Państwo niemieckie w swej polityce wewnętrz­
nej, Stresemann stwierdził mimo dużych trudności dąży 
powoli do konsolidacji i daje się odczuć na tej drodze 
znaczne posunięcie. W  polityce zagranicznej Niemcy dą­
żą wolno do odzyskania dawnego stanowiska wśród mo­
carstw. Dalej Stresemann wyraził potrzebę przystąpie-

Trudne położenie handlu

nia Niemiec do Ligi Narodów, co spowoduje wzmocnienie 
stanowiska Niemiec wobec innych państw, jak również 
poprawi byt Niemcom pozostającym zagranicą.

Berlin, 30.-8. (PAT.) W  dalszym ciągu obrad kongre­
su związków Niemców, przebywających zagranicą, w y­
głosili przemówienia minister spraw wewn. Schide i mi­
nister przemysłu i handlu Neuhaus. J en ostatni zwrócił 
uwagę na trudności, z jakiem! walczy handel niemiecki 
zagranicą, dzięki wrogiemu nastrojowi wciąż je.szc.ze pa­
nującemu w stosunku do Niemiec w innych krajach. 
Niemcy, przebywający zagranicą — powiedział minister 
mają. za zadanie rozwiewanie przesądów, jakie wytwo­
rzyły się w stosunku do Niemiec podczas wojny.i budze­
nie zaufania dla swojej ojczyzny. Dalszy ciąg obrad po­
święcony był odczytaniu referatów, nadesłanych przez 
Niemców z różnych krajów.

Nacjonaliści gdańscy przeciwko Polsce.
Z obrad zjazdu nacjonalistycznej partji niemieckie;.

Gdańsk, 30. S. (PAT.) W  dniu wczorajszym rozpoczę­
ły się tu obrady dorocznego zjazdu partji nacjonalistycz­
nej niemieckiej w. m. Gdańska. Organ tej partji ,,Danzi- 
ger AHgemeine Ztg.“ zamieszcza z tej okazji artykuł, w 
którym atakuje gwałtownie nowy senat, zarzucając mu 
zaprzedanie się Polsce i poczytując mu za największa 
zbrodnię dążenie do poprawy stosunków z Polską oraz 
wprowadzenie do tych stosunków atmosfery pokojowej. 
Nowy senat obrany przy pomocy głosów polskich jest 
zdaniem dziennika hańba dla wolnego miasta.

Nawiązując do sprawy polskich skrzynek poczto-

Londyn, 30. 8. (A. W.) Chińska izba liandl. w Hong­
kongu, oraz liczne stowarzyszenia handlowo-przemysło- 
we wystosowały do mocarstw błagalną depeszę z. pro­
śbą o pomoc przeciwko szerzącej się zarazie bolsze­
wickiej, która zagraża handlowi i przemysłowi Kantonu. 
Całkowicie ruch rewolucyjny organizowany jest przez 
Sowiety. Agitacja bolszewicka rozszerza się w Chinach

wych w Gdańsku, „Danziger Aligememe Ztg.u oświad­
cza: Nie wiemy, jak wypadnie ostateczny wyrok Ligi Na­
rodów, ale w każdym razie nasze zaufanie do 'sprawiedli­
wości genewskiej, o ile wogóle kiedykolwiek je mieliśmy, 
zostało już zupełnie podkopane.

Wobec ukazania się na horyzoncie nowych niebez­
pieczeństw dla Gdańska, partja nacjonałistyczim-niemięe- 
ka trzymać będzie dalej silna straż niemiecką nad Wisłą. 
Biada temu — kończy dziennik — ktoby się odważył tar­
gnąć na niemieckie prawa Gdańska.

z zastraszająca szybkością. Mocarstwa powinny przyjść 
z pomocą, dopóki nie jest zapóżno. Reuter donosi z Pe­
kinu, że rząd pekiński przedsięwziął energiczna akcie 
przeciwko komunistom. Zawieszone zostało pismo ,-Lin- 
kao“ . które ostatnio ostro występowało przeciwko Anglii, 
a redaktor togo pisma został aresztowany.

Na zasadzie łych" przepustek niemiec, będący obywate­
lem polskim, udaje się do Gdańska a stamtąd :znowu bez le­
galnego dokumentu' polskiego w  dalszą - podróż do Niemiec.

Przekraczając w  ten sposób granicę CLsobnik taki obcho­
dzi przepisy paszportowe obowiązujące w  Rzplitęj. Praktyki 
konsulatów niemieckich narażają na straty skarb, polski.

Przegląd polityczny.
PRZEWODNICZĄCY SESJI LIGI NARODÓW.

Według „petit Pansien‘\ Briand i Chamberlain zgodzili 
się na zaproszenie w charakterze przewodniczącego sesii 
Ligi Narodów senatora kanadyjskiego Can Durand‘a ,... aby 
tym sposobem usymbolizować związek angielsko -. francuski.

NOWA SKARGA PRZECIW POLSCE.

„Tagliche Rundschau41 donosi z Hagi, że.tamtejszy poseł 
niemiecki złożył Międzynarodowemu Trybunałowi Sprawie­
dliwości nową skargę, przeciwko Polsce, w  sprawie-wywła­
szczonych przez rząd polski majątków niemieckich na Gór­
nym Śląsku. Nowa skarga jest dopełnieniem skargi ż 15-gę 
maja, którą trybunał zajmował się w  ub. wtorek.

DŁUGI RUMUŃSKIE WE FRANCJI.
.,Matin“ podaje, iż celem pobytu w  Paryżu rumuńskiego 

ministra finansów p. Vmtiłi Bratiano jest wyłącznie ustale­
nie sumy długu rumuńskiego we Francji. Wczoraj Bratiano 
odbył konferencję z Briandem i Caillaux.

WYBORY DO RUMUŃKSICH IZB ROLNICZYCH.

Ostateczne rezultaty wyborów do izb rolniczych są na­
stępujące: narodowy blok włościański osiągnął zwycięstwo
w 42 okręgach, blok mieszczański — w  30 i,partja ludowa 
— w 4.

O PRZYMIERZE ALBAŃSKO - JUGOSŁOWIAŃSKIE.

Urzędowa agencja Ava!a zaprzecza pogłoskom ,o rok o- ' 
waniach pomiędzy rządem jugosłowiańskim a bawiącym w 
Bialogrodzie albańskim ministrem' spraw wewnetrzn. Tsena- 
Bcgiem w kwestji zawarcia przymierza . albańsko - jugo- - 
słowiańskiego.

W  JAKICH WARUNKACH PRACUJA KAPŁANI 
W  ROSJI SOWIECKIEJ.

Najnowszy numer paryskich ,.NouvcIles rehgieuses** 
przynosi m. in. następujące dane o obecnym stanic kato­
licyzmu w Rosji sowieckiej: . . _

„Ks. Jurwik Józef administruje pięcioma parafiami: 
Archangielsk, Jarosław. Kostrcma i Rybin.sk. Zajprują 
one. przestrzeń o wiele większą, niż Francja, Belgja i Ho­
landia razem wzięte. Na całą Syberię i rosyjskie prowin- . 
cie w Azji wypada 9 (!) kapłanów".

Dodajmy do tego znane zarządzenia sowietów w 
sprawie religijnej, a stwierdzić musimy, że praca* kapła- ■ 
nów (polskich w olbrzymiej większości), w tych warun­
kach graniczy z heroizmem!

W YMIANA SKAZANYCH PRZEZ TRYBUNAŁ 
MOSKIEWSKI STUDENTÓW NIEMIECKICH. 

Wedle doniesienia ..Yossische Zeitung" skazani przei 
trybunał państwowy w Lipsku na śmierć komuniści 
Neumann, Poege i Skoble wski maja być wymienieni aa 
skazanych na śmierć przez trybunał moskiewski trzech 
studentów niemieckicli.

Z KONGRESU SJONISTYCZNEGÓ.
Wiedeń, 30. 8. (PAT .) Kongres sjcnistyczny przyjął na 

nocnem posiedzeniu z soboty na niedzielę 217 glosami przeciw 
15 przy 18 wstrzymaią.cych się od głosowania rczoluCę kom­
promisową, wypowiadającą zaufanie dla Wcitżrnana i Soko­
łowa.

NIEZW YKŁY REKORD WIOŚLARSKI.
Nowy Jork, 30. 8. Rekord wioślarski, jakiego dokonali 

trzej norwegczycy: Wickstraud, .Gorsgend i Ericson. wywo­
łał tu wielką sensacje. Sportowcy przepłj-wając Atlantyk, 
w zwyczajnej odkrytej łodzi, wyruszyli z Bergen 7 czerwca, 
w dniu wczorajszym przybyii do Nowego Jorku.

Z różnych stroń.
— Podróż pary królewskiej." Belgijska par a królewska 

przybyła do Marsylii, skąd na pokładzie parowca angielskie­
go odpłynie do Irtdyj.

— Tylus w Niemczech. Epidemia tyfusu w Hatiau w o- 
sfatnich dniach znacznie się rozszerzyła. Liczba chorych' pod­
niosła sic do 77. Dotąd /marło 12 osób.

--  Torpeda powietrzna. Angielskie władze wojskowe 
czynią próby z nowym rodzajem brom*. Jest to rodzaj tor* 
pedy powietrznej, kierowane! ż ziemi przez fale Hertz-a.

— ' Dzieńliiki donoszą z Wenecji, że odbyła się tam uro­
czystość zaręczyn rumuńskiej księżniczki Iłeany z księciem 
Apulji,' starszym synem ks. Aosty.

— Amundsen oznajmił, że jego pobyt w Szwajcarii „umo­
żliwi mu sfinansowanie jego nowej wyprawy do bieguna. 
Koszta jego wyprawy będą zabezpieczone...

— Urzędowo donoszą, że rząd angielski nawiązał pojpo 
whie dyplomatyczne stosunki z Meksykiem.

— Na meetingu przedstawiciele mniejszości narodowych* 
Londynie z przeważającym udziałem komunistów uchwalono 
rezolucję, domagającą się nacjonalizacji wszystkich przedsię­
biorstw przemysłowych i wywłaszczenia ich bez odszkodo­
wań.

— W  czasie manifestacji komunistycznych w Paryżu lekko 
rannych zostało 8 agentów policyjnych. Aresztowano 140 
osób.

— Przewodniczący moskiewskiego związku tkackiego b.
zastępca przewodniczącego rewolucyjnej rady wojennej Skłi- 
ański utonął w jednym z jezior w  pobliżu Nowego. Jorku.

ZJAZD ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW KAS SAMORZĄDOWYCH
Bydgoszcz, 29. 8. (A. W .) Odbędzie się tu 5 i 6 wrze­

śnia zjazd związku urzędnikó wkas samorządowych na: byłą 
dsiektfJfC pruską, ' , *

Upadek autorytetu Abd-El-Krima.
Paryż, 30. 8. (PAT.) Donoszą o wzmożonej działal­

ności nieprzyjaciela w rejonie Terroual. Jednem z waż­
niejszych następstw ostatnich sukcesów oręża francu­
skiego jest upadek autorytetu Abd-El-Krima wśród licz­
nych szczepów, które przepędzają wysłanników przy­
wódcy Riffenów.

Abd-Fl-Krim twierdzi dumnie, że cokolwiek się sta­
nie, międzynarodowe komplikacje zapewnią mu w  końcu

bezkarność. Przewidują, że w najbliższych dniach mar­
szałek Petain podejmie zarządzenia, które szybko zlikwi­
dują kwestję. riifeńską.

Paryż. 30. -S. (PAT.) Havas donosi z Melilli: W  zwią­
zku z wielkiemi stratami rmenów i zniszczeniem ich sil­
nie u for tyfi ko wan y eh pozycji przez wojska francuskie, 
Abd-el-Krim uciekł podobno w  góry.

Sprawa omów handlowych z Rosja sowiecka.
Berlin, 29. 8. (A. W.) Ze sfer pól urzędowych dzienni­

ki tutejsze otrzymały następujące informacje: W  sprawie 
umowy handlowej z Rosją odbędzie się konferencja na 
podstawie najdalej idących ustępstw. Jednocześnie odby­
wają się konferencje nad szeregiem zagadnień, które w 
ostatnich .czasach pomiędzy Niemcami a Rosją Sowiecką 
wypłynęły. Chodzi tu o mowę konsularną, prawo po­
datkowe, umowę kolejową ftp. Przebieg tych rokowań 
jest zadawalniający.

Nasuwa trudności sprawa przedstawicielstwa handlo­

wego Sowietów w Hamburgu. Sowiety • żądają dla 
przedstawicielstwa tego. ekstcrytorjalności takiej samej, 
jaką swego czasu miała berlińska -misja handlowa. 
Oprócz rokowań-z Sowietami prowadzone są rokowania 
z Włochami, następnie będą prowadzone pertraktacje o 
zawarcie umowy handlowej z Francją. Polska i Hiszpanią 
Termin tymczasowej umowy z Hiszpanią upływa 
dnia 16-go października. Rokowania z Francja rozpocz­
ną sie 15 września. W  stosunku do'Polski położenie jest 
bez zmiany wskutek ostatniego konfliktu.

Nadużycia konsulatów niemieckich.
Krakowski „II. Kurjer Codz.“  donosi o nadużyciach, ja-1 Konsulaty te wydają obywatelom polskim — niemcom 

:h dopuszczają sję konsulaty.,niemieckie na terenie W ielko-j specjalne przepustki z pominięciem wszelkich przepisów pa- 
m  ....." ~ ' r " v :,r 'v ’ ^  1 szportbwych.

Ruch rewolucyjny ogarnia caie Chiny.
Zaraza bolszewicka zagraża handlowi i przemysłowi Kantonu.
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Słynny przywódca Baliicumiruppeu rozwija swa działalność
na pograniczu Polski.

Z wiarygodnego źródła dochodzą nas wiadomości, że słyn 
ny przywódca orseszów Rossbach, kierujący swego czasu na 
Pomorzu jako przywódca t. zw. „Bal.tikumtruppen“  i grenz- 
sehutzu, zaczyna rozwijać swą działalność na pograniczu Pol­
ski od strony terytorium gdańskiego oraz Prus Wschodnich. 
Rossbach zdołał już zwinąć swe placówki w  Meklenburgji, 
gdzie dotąd zajmował się organizacją wiejskich oddziałów bo­
jowych i przeniósł swój główny sztab do Malborga i do Kw i­

dzyna. Na razie obsadza on poszczególne miejscowości swoimi 
najwierniejszymi ludźmi, zaopatrzonymi w bibułę agitacyjną 
oraz pieniądza.

W  niemieckiej prasie socjalistycznej ukazała się również 
pierwsza wzmianka o zamiarach Rossbacha przeniesienia się 
na stale do Prus Wschodnich i utworzenia tam tak zwanego 
Taunenberg-Bundu.

Burza i katastrofy na Bałtyku.
Rozbicie się trzech statków pod Gdynią*

Na początku ubiegłego tygodnia szerzyła się na morzu 
Bałtyckiem gwałtowna burza, która wyrządziła dotkliwe 
szkody pod Gdynią. Rozszalały żywioł zniszczył tu prawie 
ćoszcętnie trzy statki motorowe, Towarzystwa „Żeglugi Bał­
tyckiej4* i jacht p. Bresslera.

Dwa statki i jacht zostały rozbite o molo południowy. 
Największy statek „Zagłoba44 sale zerwały z kotwicy i w y ­
rzuciły na wybrzeże. Pokazało się, że boki statku i dno 
wybite.

Sztuka współczesna na rynku 
wszechświatowym.

Niezmiernie ciekawym objawem życia powojennego 
jest wzrost zainteresowania się wszystkiem, co współ­
czesne. Przejawia się to w sposób niepospolicie zna­
mienny w  .stosunku zbieraczy dzieł sztuki do dzieł danej 
sztuki i współczesnej. Otóż dzieła francuskich impresjo­
nistów, a nawet post-impresjonistów, jak naprz. takiego 
Cezanne‘a są sprzedawane po cenach wyższych, niż 
najwybitniejsze dzieła wielkich mistrzów wieków ubie­
głych. Na licytacji kolekcji Mauricc Gangnat w  Motel 
Drouot w  Paryżu, gdzie wystawiono na sprzedaż 160 o- 
brązów jednego z najwybitniejszych impresjonistów Au­
gusta Renoir, a i pięć obrazów twórcy dzisiejszego mo­
dernizmu Paula Cezanne‘a, obrazy dwóch tych malarzy 
dochodziły do sum zawrotnych.

Obraz Renoir‘a „La baigneuse blessee“ otrzymuje 
505 000 franków, dwa jego obrazy sprzedawane jedno­
cześnie, „La danseuse au tambourin“ i „La danseuse aux 
castagnettes“ , ocenione pirzez eksperta razem na 150 000 
franków, po długiej walce kupujących dochodzą do sumy 
franków 700 000, co wraz z kosztami (podatek od zbyt-< 
ku i koszty na rzecz instytucji) wynosi 3S6000 franków. 
,.Nu sur un fauteuil“  wzrasta od 40 000 do 112 000, zaś 
cały szereg obrazów ocenionych na 100 000 dochodzi do 
dwustu kilkudziesięciu. Cezanne, który przez całe ży ­
cie mógł wyjątkowo sprzedać obraz najwyżej za 200 
franków., a którego obrazy jeszcze dzisiaj uważane są 
przez tak wielu, jako rzeczy niedokończone, osiąga nie­
zwyczajną haussę. Jego obraz ,,Le grand arbre au licu 
dit Montbriand“ zaczęty od 200 tysięcy, dochodzi do 
528 000 (z kosztami 631 000), zaś „La sainte Victoire“ da­
je 300 000 franków.

Stosunek taki do sztuki współczesnej daje się zauwa­
żyć wszędzie. —  Niedawno w  czasie licytacji diwu pozo­
stałych po bardzo niezamożnym malarzu Jolin Sargent, 
w  Londynie płacono po 3 do 7 tysięcy funtów.za obraz.

Pomocy przy ratunku nie było. Towarzystwo Żeglugi
Bałtyckiej straciło wszystkie statki, a więc i cały swój ma­
jątek.

Burza ta spowodowała i gdzieindziej liczne wypadki i 
śmierć wielu rybaków. Koło Kłajpedy parowiec duński „Ja- 
co-bsen44, napotkał na pehiem morzu dwie barki, wiozące 10 
rybaków, którzy 4 dni i noce przepędzili w  największeni nie­
bezpieczeństwie. Zaginęło 5 barek z załogą 15 rybaków.

Ostrzeżenie!
Osirzegamy naszych wierzycieli oraz pre­

numeratorów, by byłemu inkasentowi nasze­

mu, Janowi Hołubiszynowi, żadnych 
wpłat na nasz rachunek nie uiszczali, albo­
wiem za nic n ie o d p o w i a d a m y ,  gdyż wy­
mieniony Hołubiszyn został ze służby wyda- 

ony i popełnia nadużycia. [3882

Administracja Strażnicy Bałtyckiej
w Grudziądzu*

a są to ceny w istocie niezmiernie wysokie (kolo 150 000 
złotych!)

Nasi malarze nic doczekali się jeszcze tego szczęścia, 
by dzieła ich, na pewno nie gorsze od obrazów Sargent‘a, 
dochodziły do tej wysokości, jakkolwiek ocena twór­
czości własnej i współczesnej i u nas wzrasta nieustan- 
nie. _______________________________ _____________

1  bliska i z daleka.
— Olbrzymia lokomotywa. Z Detroit donoszą, iż za­

kłady Forda wykończyły budowę olbrzymiej lokomoty­
w y długości 35 metrów o sile 5 000 HP. Lokomotywa ta 
mogłaby ciągnąć pociąg długości 1 kilometra z szybko­
ścią 56 kilometrów na godzinę.

— Przed tysiącami lat. W  Mysłowicach (Slastf) przy 
robotach ziemnych natrafiono na ciekawe wykopalisko 
gieologiczne, mianowicie na w ars tw , zawierające odci­
ski liści roślin, należących do odległych epok. Wykopać 
liskami zajęli się uczeni.

—  Sobór powszechny w  r. 1930. W  Rzymie — piszą „Nou^ 
velles religieuses44 —  przygotowuje się sobór powszechny 
Wiadomo już z pierwszej encykliki Piusa XI, że obecny Pa­
pież chce podjąć obrady koncyljum watykańskiego, przer­
wane w  roku 1870, a kanonicznie nie zakończone. Przewi­
dują, że stanie się to w  roku 1930. Nie jest to jeszcze data 
ustalona oficjalnie, a jej utrzymanie się zależy od wielu oko­
liczności.

— Przyjaciele Polski. „Trybunę de Geneve‘4 donosi, że 
w  Genewie powstaje Towarzystwo przyjaciół polsko - szwaj­
carskich. Uroczyste otwarcie nowego towarzystwa nastąpi 
z początkiem września, podczas sesji Ligi Narodów w  Gene­
wie.

— Eksplozja wieży armatniej. Na amerykańskim okrę­
cie wojennym Oclohama, który znajdował się w  podróży do 
Nowej Zelaudji, podczas ćwiczeń w strzelaniu nastąpiła .eks­
plozja w  pancerne] w ieży armatniej. Jeden marynarz został 
zabity, kilku jest ciężko rannych.

—  Rozprawa przeciw Steigerowi. Lwowska prasa ży­
dowska donosi, iż rozprawa przeciw Steigerowi, oskarżonego 
o zamach na prezydenta Rzeczypospolitej, odbyć się ma do­
piero w  listopadzie. Tłumaczą to tern, iż do końca września 
będą trwały urlopy sędziów, a przewodniczący przyszłej roz­
prawy studiować będzie olbrzymią ilość aktów przez cały 
miesiąc.

—  .Pożar we Włoszech. „Giornale d‘Italia4< donosi z Ka- 
labrji, że miejscowość Caulonja jest zagrożona z powodu ol­
brzymiego pożaru lasów, który szaleje w  całej prowincji. Lu­
dność musiała opuścić cały szereg miejscowości które po 
części są bezpośrednio zagrożone pożarem, po części zaś pa­
nuje w nich tak wysoka temperatura, że pobyt jest niemo­
żliwy.

Huragany, deszcze i powodzie.
Czterdzieści tysięcy domów w wodzie. ■T2!

W  Japonii skutkiem oberwania się chmury 40 tysięcy 
domów w  Tokio zosiało zatopionych. W  Jokohamie woda 
zatopiła 1000 domów. Jest wicie ofiar \y ludziach. Deszcż 
podmył nasypy i tory kolejowe, skutkiem czego jeden z po­
ciągów pasażerskich wykoleił się. Bliższych szczegółów; q  
ilości ofiar — skutkiem zerwania połączeń — brak.

Burza morska.
Straszna tiawainica nawiedziła Trjcst. Miasto Portąlę 

zostało prawie kompletenie zniszczone. Połączenia telegra* 
ficzne i telefoniczne kompletnie zmyte zostały przez wo<$ę, 
Straty wynoszą 500 tys. lirów. W  czasie burzy wiele okrę­
tów, stacjonujących w Pol i, zostało rozbitych lub zatopią* 
jiy ch .. -Wszelka komunikacja-z portem została zerwana*

BURZA W E WŁOSZECH. )
Nad Florencja szalała olbrzymia burza. Kilka <fam- 

ków w  okolicy zostało doszczętnie zniesionych prze* 
wicher. W  jednej miejscowości burza zniszczyła cajfctt* 
wicie budynek szkolny.

ZW ALONA WIEŻA KOŚCIELNA. A *

Gwałtowna nawałnica obaliła w mieście Mariathere* 
siapol (na Węgrzech) wieżę kościelną, która, spadaiad 
na ulicę, zabiła dwu przechodniów. i

STEFAN ZAMBRZUSKI.

Skruszone pęta.
. P o w i e ś ć .  . 12)

— To źle, — powiedział Siwiński, —  bo to właśnie 
on dostał pieniądze i chciałby ugościć kolegów i starszy­
znę. Nie z ły  to chłop, choć do wojska nie bardzo się 
nadaję. Temu już jednak on nie winien. Nie każdy ma 
taka generalską prezencję iak nasz pan „zugsfuhrer".

Pochlebiony tym komplimentem Kuntze zaczął się 
zastanawiać nad wyłaniającem się zagadnieniem: czy 
jemu, jako przełożonemu, wolno i wypada przyjąć po­
częstunek od człowieka, którego pan lejtnant polecił mm 
jako szczególniej niebezpiecznego... Czy towarzystwo 
takiego, osobnika nie skompromituje go?

l ego zagadnienia sam rozwiązać nie mógł, postano­
wił więc nieznacznie wybadać w tej kwestji Siwiń­
skiego. Kiedy to, przyznam się wam otwarcie, nie wiem 
czy nam, prawym żołnierzom, wypada siedzieć przy je­
dnym stole z takim Leskim. On ma podobno jakieś grze­
chy z przeszłości.

— A nam co do tego? — zawołał Siwiński. — My go 
rozgrzeszać nie będziemy. Zresztą tu, w wojsku, ma 
najlepszą możność zmazania swych dawnych grzechów. 
Pierwszym krokiem z jogo strony będzie., jeżeli postawi 
Po szklance piwa nam, dzielnym wojakom. Nasze towa­
rzystwo rnoże go wprowadzić fia dobre tory.

— Może masz i rację — z pewneni wahaniem powic- 
cHał kapral. — Ale zróbmy to w małem kółku, aby nikt 
nie wiedział, że on był w r,tojem towarzystwie.

— Ależ doskonale, — zawoła} Siwiński. — Oprócz 
nas dwóch nikogo więcej nic zaprosi.

Tegoż jeszcze wieczoru w kantynie zasiedli przy o- 
sobnyin stoliku pan kapral Kuntze i dwaj nasi żołnierze. 
Dygnitarz plutonowy trochę się boczył początkowo na 
Leskiego, chciał mu okazać swa pogardę, przy drugiej 
jednak kolejce piwa sam już łaskawie stuknął się z nim 
szklanką i powiedział „prosit“ . Resztki uprzedzenia zni­
knęły pod wpływem promieni słonecznych, gdy Leski 
kazał podać butelkę likieru. Początkowo pan kapral się 
wzdrygał, lecz piękna złotawa barwa słodkiego trunku 
ptzcmówila.sama za siebie. Przepijano coraz liczniejsze 
toasty na zdrowie cesarza, wszystkich wodzówj na po­
hybel wrogom Niemiec, a  szczególniej Anglii. . .  P o  kil­

ku takich toastach, Jowisz plutonowy wpadł w  nastrój
sentymentalny.

— Tak, tak, — mówił łzawo. — Na Anglików w zy­
wam kary Bożej. To oni są winni tej wojnie, oni winili 
są temu, że my, zamiast być w  tej chwili u 
siebie w domu, musimy dźwigać karabin... A co jesz­
cze może z nami się stać?...

Zaczęło się wypowiadanie żalów i bólów z powodu 
oderwania od rodziny. Okazało się, że pan podoficer, 
choć w dzień udawał zucha i bohatera, tak samo żałował 
dawnego życia i przeklinał swój obecny lok, jak i każdy 
inny żołnierz.

łaka gawęda trwała dotąd, dopóki starczyło w bu­
telce życiodajnego^ płynu. Gdy już wypito wszystko, 
pierwszy się podniósł Kuntze, przypomniawszy podwład­
nym, że czas iuż do łóżek. Niechęć zwierzchnika do Le­
skiego prysła, przy butelce zawarto przymierze. Wpraw­
dzie slużbisty kapral miał pewne wyrzuty sumienia, te 
jednak znikły ostatecznie, gdy, powróciwszy do siebie, 
znalazł w kieszeni parę paczek cygar, które mu tam nie­
znacznie wsunął Leski.

—  Zna się na rzeczy. Wcale porządny człowiek, — 
myślał o nim usypiając* — Lejtnant mógł się co do niego 
omylić.

Nazajutrz Leski, ma się rozumieć, dostał urlop do 
miasta, aby kupić sobie okulary u optyka. Skorzystał z 
tej okazji, aby zajrzeć tam, dokąd myślami się unosił i du­
szą przebywał przez całych długich dni dwanaście — do 
oobińskich.

Szybko się załatwił z sprawunkiem i wskoczył do 
tramwaju. Zdawało mu sic. że już od wieków nie wi­
dział Mch. która teraz .po ostalniem pożegnaniu, stokroć 
droższą dla niego była. W  krótkim czasie elektrowóz 
dowiozi go na Sołacz. Z nieznanem sobie dotychczas 
wzruszeniem dążył do willi Sobińskich.

Ich samych w  domu nie zastał- panna Helena była w 
ogrodzie. Wiedziony instynktem podążył w  to miejsce, 
gdzie przed dwunastu dniami ją pożegnał.

Dziewczę siedziało tam na ławeczce w  cieniu akacji 
z książką w reku. lecz wzrok jej błądził w  przestrzeń, 
widocznie myśl jej tak czemś*byla zajęta, że nie mogła 
się skupić.
t Usłyszawszy w  pobliżu kroki, podniosła głowę i aż 
krzyknęła z wielkiego wrażenia. ; ' L

, —  Pan Roman, co za niespodzianka. .
A  on był już.przy nie> i T u l i ł y  tist jej błonie,

— Co za niespodzianka, a ja właśnie myślałam o tein* 
że pan nie daje nam o sobie znaku życia ...

— Nie mogłem, najdroższa, ani się ruszyć. Pilnują 
nas więcej niż więźniów. Dziś wyrwałem sie do miasta, 
i ma się rozumieć, wpadłem tu, aby ujrzyć skarby moje 
najdroższe.

—  No cóż, jak tam panu jest? — pytała, a serce jej 
się krwawiło, gdy widziała lakie zmiany w jego w y* 
gładzie.

—  E, c, nie mówmy o tein, jak tam jes t... Przy­
szedłem tu do krynicy mego szczęścia, aby zaczerpnąć* 
siły do znoszenia nieszczęść, które na mnie spad ty.

— Biednyś, biednyś — mówiła ze łzami w oczach. —r 
Co za boleść, widzieć nieszczęście kogoś bardzo drogie* 
go i nie móc mu nic dopomóc.

W  tej chwili dały się słyszeć na ścieżce kroki mę* 
skie.

— Ach, to znów ten Horst, — zawołała Hela z nieta* 
joną niechęcią. —  Odkąd przywdział mundur oficerski, 
co dzień nas zaszczyca swą obecnością.

—  Dzień dobry, pani — wołał Henryk jeszcze z dale* 
ka, i, podchodząc, wyciągnął rękę 7 uśmiechem.

W  tem twarz jego stężała, nabrała wyrazu ostrego* 
jaki miała zwykle w  koszarach, spostrzegł bowiem Les- 
skiego. W  duszy jego poruszyły się w szystk ie  złe uczu­
cia, jakie względem nrego żywił.

Roman zerwał się z miejsca i oddał ukłon wojskowy*
— A szeregowiec co tu robi, jakim prawem oddajiłf 

się z koszar, kiedy dla nowopowołanych rezerwistów toi 
jest zakazane — mówił z coraz wzrastającym gniewem*

Tylko głęboka zmarszczka, która przecięła czoło Ro* 
mana, świadczyła o gwałtownem wzruszeniu, które je-* 
dnak po krótkiej chwili opanował i zupełnie spokojnymi 
głosem odpowiedział:

—  Dostałem dziś po południu urlop do miasta celem 
kupienia u optyka okularów.

— Tu chyba nie ma optyka, — wołał Horst gwałtów-* 
nie. )

— Sądziłem, że danym mi do dyspozycji czasem mo* 
gę dowolnie rozporządzać.

Żołnierz nic nie może sądzić, musi robić tylko to, co 
mu dozwolono. Od optyka trzeba było wracać wprost 
do koszar. Nie na to was powołano pod broń, abyście 
się w łóczy li... Jutro stawić mi się do raportu, a teraz 
—JiLzro^k^gest ręką, nakazujący oddałeniensię.
■j' • f (Dalszy cjąg nastąpi.)
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Ks. Czesław Oraczewski

Jutro (1 « s i i a }  będzie młał Grudziądz możność 
posłyszeć niezwykłym darem krasomówstwa obdarzo­
nego ks. Cz. Oraczewskiego, który swemi głębotkośćią 
myśli i barwnością słowa slynnenri odczytami wywołał 
niepowszednie zainteresowanie źarówno w  Polsce jak i 
w  Ameryce. J

Warszawskie ministerstwo bświaty wysłało ks. Ora­
czewskiego za granicę, a'by tam badał stan szkolnictwa 
i ze spostrzeżeń swoich rządowi polskiemu złożył spra­
wozdanie. Już ta misja świadczy dodatnio o powadze 
i  zdolnościach prelegenta.

Zaledwie przybył on do Anglji uniwersytety w  Oixford 
5 Cambridge uprosiły go o wygłoszenie prelekcji (X. Ora­
czewski doskonale włada językiem angielskim) a to na 
temat: człowiek nowej epoki, o sposobie zdobywania

powadzenia w  życitf, o ludzkiej duszy i o czynach czło­
wieka,

Z Anglji udał się do Ameryki, gdizie na życzenie pro!. 
Henry Fairichiid wyrażone imieniem amerykanskiego 
świata naukowego wygłosił również szereg publicznych 
prelekcji. Teorje ks. Oraczewskiego znalazły po bar­
dzo ożywionej polemice na łamach prasy amerykańskiej 
gorące uznanie, a taka sława jak prof. Weltmore przepro­
wadził szczegółową analizę swych tez naukowych.

Dziś wygłosi ks. Oraczewski prelekcję na temat „Jak 
zdobyć powodzenie w życiu?“ Jest to zagadnienie, któ­
re stara się rozwiązać praktycznie każdy człowiek — 
ale iluż ludziom udaje się rozwiązać tę wielką kwęstję 
naszego bytowania na ziemi?

To też myśli i uwagi ks. Oraczewskiego w  tyim kie­
runku zaintcresowują zapewne całe nasze społeczeństwo.

Płonica (szkarlatyna).
Istota choroby i sposoby jej zwalczania.

Ponieważ w ostatnich czasach zachodzą 
coraz częściej śmiertelne przypadki płonicy, 
umieszczamy poniżej nadesłany nam przez 
p. dr. Lachowskiego artykuł, który ma za­
poznać publiczność z istotą choroby i środ­
kami zapobiegawczymi.

 ̂ Płonica czyli szkarlatyna należy do chorób wysyp­
kowych. p rzeb ić  '- \.
raturą. Usposobienie do szkarlatyny jest większe u

dzieci przeważnie do lat 10, niniejsze u dorosłych, cho­
ciaż i u tych spotykałem nierzadko bardzo ciężkie przy­
padki płonicy.

Okres wylęgania t. j. czas od zakażenia <Jo» wybu­
chu choroby trwa 24 godzin do 21 dni. W  czasie tym 
nie potrzebują chorzy mieć żadnych dolegliwości. O ile 
się już raz przebyło płonicę, zachoruje się rzadko 
po raz drugi.

Fakt, że mimo zachorowania jednego dziecka w  ro­
dzinie, nie zaraziły się inne dzieci mające styczność z 
chorym, nie wyklucza zaraźliwości choroby; oznacza 
on tylko- że dzieci, które nie zachorowały, moja wro­
dzoną odporność przeciw płonicy. Odporność ta może z 
czasem zaniknąć. Tak jest, jak wiemy z każdą chorobą 
zakaźną; a ponieważ nie wiemy zawsze, czy dana osoba

jest skłonna do zarażeuia się lub n c. przeto powininśm.y 
się starać w każdym przypadku odosobnić zdrowych od 
chorych.

Szkarlatyna rozpoczyna się zwykle ze silńemi dresz 
czarni, wymiotami i z bólami w  gardle. Gorączka wzra­
sta silnie i zarazem występuje ciemno czerwona wysyp­
ka na wewnętrznej stronie ud, na twarzy i szyji,, prze­
chodzi w  krótkim czasie na cały organizm zwykle z w y ­
jątkiem okolicy nosa. W  tym czasie zauważamy silne 
zaczerwienienie śluzówki gardła, nierzadko i naloty 
szaro białawe na migdałkach. jako znamiona zapalenia 
gardła. Gruczoły podżucliwowc i karku są zwykle nad- 
brzmialc, język jest obłożony. W e większej części przy­
padków czyści się język po kilku dniach, przyjmuje w y­
gląd podobny do malin, temperatura opada powoli, a w 
6 lub 7 dniu zanika i wysypka. W  3 lub na początku 4 
tygodnia ustępuje zwykłe łuszczenie się skóry.

Obok tych zwykłych wypadków zauważamy dość 
często ciężkie wypadki ze zgorzelą migdałów i otoczenia, 
ze silnym obrzękiem szyji ze zropieniem gruczołów-. 
Jako dalsze komplikacje wymienić wypada zapalenia u- 
cha środkowego, wymagające często bardzo poważne 
zabiegi chirurgiczne, sięgające do mózgu i kończące się 
nieraz śmiercią. Płonica powoduje także nierzadko o- 
słabienie mięśnia sercowego, zapalenie nerek i ciężkie 
gośćce stawowe. Wczesne przywołanie lekarza zapo­
biega po części tym komplikacjom.

Nie rzadkie są też wypadki, które występują niby 
bardzo lekko a mimo tego wywołują bardzo poważne 
komplikacje.

Procent umieralności na płonicę *vaha się między 
2—30 na 100.

Płonica jest bardzo zaraźliwa od początku do samego 
końca a nie, jak się zwykle głosi, tylko w  czasie łuszcze­
nia. Dotychczas stwierdzono, że zarazek płonicy znajdu­
je się we wszystkich wydzielinach chorego, w  łuskach, 
nawet twierdzą, że i w powietrzu otaczającym chorego 
znajdują się zarazki. Wreszcie znajdują się zarazki na 
rzeczach, zabawkach, w książkach, sprzętach, które u- 
żywał chory itp. Ponieważ zarazek płonicy zachowuje 
swoja żywotność i poza organizmem- dla tego nic w y ­
starcza odosobnienie, potrzebna jest i dezynfekcja, .która, 
powinna być przeprowadzona jak następuje:

1) Odosobnić chorych od zdrowych. Osobom, uh: 
pielęgnującym chorego, powinien być wstęp do ;o” i 
chorego wzbroniony.

2) Rodzina jak i personał pielęgnujący, powinien r r  • 
każdym wstępie do pokoju chorcego wdziać na sic '. 
płaszcz, który może być prany, przed każdym opuszcze­
niem pokoju chorego płaszcz ściągnąć i ręce sobie d o­
brze wymyć w  płynie dezynfekcyjnym.
* 3) Wydzieliny z nosa jak i woda używana do płuka­
nia powinny być wydzielone do osobnych naczyń, które 
winny być napełnione do połowy płynem dezynfekcyj­
nym.

4) Wszystko, co chory używa, jak łyżki, filiżanki, 
książki, zabawki itd. jest wzbronione osobom zdrowym, 
i winno być przed użyciem dezynfekowane.

5) O ile niema Odpowiedniego pomieszkania lub przy 
braku osób do pielęgnacji, powinien chory być przetrans­
portowany do szpitala, gdzie pielęgnacja może być le ­
piej przeprowadzona niż w  domu.

6) Przy transportach. do szpitala nie wolno używać 
dorożek, transport powinien się odbyć w  osobnych wo­
zach przeznaczonych II tylko dla trans>portu chorych.

7) Zaraz po przetransportowaniu chorego do szpitala 
lub po jego wyleczeniu się wzigl. śmierci powinna nastą­
pić szczegółowa dezynfekcja pomieszkania, bielizny, o- 
dzieży i wszystkiego, co chory używał.

8) Ponieważ i ciała zmarłych są także zaraźliwe, na­
leży zabronić wstępu dzieciom zdrowym do pokoju, w 
którym leży trup zmarłego na szkarlatynę.

9) Osobom młodocianym z domu, w  którym znajduje 
się chory na szkarlatynę, nie wolno przed całkowitym 
wyzdrowieniem chorego wzgl. przed jego śmiercią i 
przed przeprowadzeniem dezynfekcji uczęszczać do 
szkoły.

10) Szczególnie muszą się wystrzegać wszelkiego 
zbliżania się do «horych na szkarlatynę osoby zatrud­
nione w  sklepach spożywczych jak i osoby, które piorą 
lub w inny sposób czyszczą bieliznę i odzież chorego.

Dr. lachowski, lekarz powiatowy. ■*[

IL KUBICKI.

Poleski sąd.
d-u (Ciąg dalszy.) ~ ^

— No 'dobrze! — zgodziłem się, — ale co to będzie?
—  Poleski sąd!
Ach — więc to miał być ..poleski sad“ ! O tym ro­

dzaju egzekucji słyszałem wiele, wiele razy — nigdy je­
dnak nie zdążyło mi się uczestniczyć przy niej. Teraz 
miało się spełnić to moje pragnienie. Zostałem więc 
chętnie, przypatrując się tymczasem przygotowaniom iw  
międzyczasie informując się u Marusi o samej egze­
kucji.

— Widzi pan — tłómaczyła mi z jakimś roztargnie­
niem —  my powstańcy rosyjscy nie możemy przebierać 
w środkach! W  etykę bawić się nam nie wolno! Ja 
sama wiem, że poleski sąd jest barbarzyńskim, stosuję 
go jednakże, bo muszę nasycić krwiożercze instynkty, 
obudzone przez tą nieszczęsną wojnę w duszach moich 
żołnierzy! Rozstrzelanie i powieszenie już im nie w y­
starcza! On! muszą widzieć krew — w  wielkich iloś­
ciach, mekę —  na widok której zadrżą ich stępione ner­
w y!  ̂ Dopiero, nasyciwszy swą nienawiść, stają sie kar­
nymi i dobrymi żołnierzami, a gdybym im odmówiła tej 
*diohnej“ przyjemności, kto wie, czyby mnie darzyli tą

miłością i zaufaniem, jakie zdobywam sobie u nioh w, ten 
sposób!

— No dobrze, ale co z nich będzie później? Toż pani 
tym sposobem zamienia ich w  dzikie zwierzęta, które 
w czasie pokoju dla zadowolenia swej żądzy krwi staną 
się mordercami lub czcmś gorszeni jeszcze!?! —

— O, niech się pan nie obaw ia !... — uśmiechnęła 
się z przymusem — nasi ludzie tego nie doczekają! Prę­
dzej czy później — w każdym razie przed zawarciem 
pokoju — pójdą oni wronom na frykasy! Czego nie zro­
bi;! kule bolszew ickie, tego dokończy szubienica lub 
w ięzienie!... My wszyscy o tern wiemy.! A czy pan 
myśli, że mnie samą inny los czeka Wcale się nie łu­
dzę!! Nie dz'ś — to jutro wpadnę w ręce katów, a wte­
dy? Wiem dobrze, co ze mną zrobią!

— Więc czemu pani walczy, mając taki tylko rezul­
tat w perspektywie? . . .

Uśmiechnęła się blado.
— Pan myśli, że dla Ojczyzny??' N ie !., .  Walczę, 

bo tak chciało moje fatum! Przeznaczone mi było wal­
czyć i zginąć — i tak się stało!! Zresztą,, tu w oczach 
jej zajaśniał dziwny jakiś płomyk — zresztą, muszę na­
sycić zemstę ... nienawidzę żydów i bolszewików —  i 
póki sił —  będę ich tępić! Ot, w ten sposób nawet! — 
dodała po chwili, wskazując na ukończone przygotowa­
nia.

Na takie argumenty -nie było co odpowiedzieć, a e-.

wentualnc komunały, jakie bym znalazł na zaprzeczenie 
jej słowom, były tu nie na miejscu wobec tej przygnia­
tającej szczerości młodej dziewczyny. Była to od­
wieczna tragedia duszy rosyjskiej, duszy pełnej fataliz­
mu, trawiącej się w ogniu pragnień niezaspokojonych, ce­
lów  niezdobytych —  i niemożEwych <Jo zdobycia... 
Wiecznie szukać — pragnąć. . .  czegoś *.. iść — niewia­
domo dokąd.. .  tęsknić — nie wiedząc do czego —  oto 
jest życie rdzennie rosyjskiego ducha! Nihilizm — i nę­
dza .. .  i pęd jakiś szalony*-. a w  chwilach rozpaczy — 
zapomnienie w  w ódce !... A później? Stare, odwiecz­
ne: iiaplewaT —  i luf ołowiu w  serce — w  to dziwne ser­
ce, co żyć nie umiało!.. •

Zamyśliwszy się nad zagadnieniem tragizmu diuszy 
rosyjskiej, nie zauważyłem nawet, że Marusia odszedłszy 
odemnie na chwilę — pocichu widocznie wydała rozkaz 
sprowadzenia denata — gdyż w  parę minut potem stanął 
przed nami jakiś wyższy, sądząc ze stroju, dygnitarz bol­
szewicki . . .

Ale spojrzawszy na jego twarz, wydałem okrtzyk 
zdumienia! Przyprowadzony skazaniec —  był feobfietą 
kobieta młodą, przystojną nawet, choć wykrzywień?, 
śmiertelną trwogą twarz i osłupiałe, bezmyślne w  tc; 
chwili i szklarnie jakby oczy całkowicie przesłaniamy re­
gularność jej ryśów —  dość, jak się zdawało —  reg1’1 
nych.. .  Czarne jak węgiel w łosy . . .  zarówno jak 
pra^a oczu wskazywały na pochodzenie semickie

_  r (Ciąg dalszyHuastąpjD
 - - '
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Ze zjazifi związku Miast pemorskieli
w  Wejherowie

który się odbył w  dniach 29 i 30 bm. w  Wejherowie, za­
gaił prezes Włodek, dziękując za zaproszenie i gościn­
ność miasta Wejherowa temi słowy:

Witam nacz. wydz. sam. p. Peszkowsikiego przedsta­
wiciela duchowieństwa ks. prałata Dąbrowskiego honor, 
obywatel m. Wejherowa przedstawicieli prasy stołecznej 
i miejscowej oraz czcigodnych kolegów: Chciałbym ró­
wnież w  kilku słowach przedstawić nasze prace. Pier­
wszy raz zorganizowano się lat temu trzy przed zjazdem 
we Lwowie w  celu bronienia interesów miast pomor­
skich, oraz miast b. dzielnicy pruskiej. Osięgnięto dizięki 
temu znaczne rezultaty. Przeciwnicy naszych ideji — 
ustąpili ze swego stanowiska, w  innych dzielnicach 
z  powodu niezmiennej woli miast pomorskich. Na 
ostatnim zjeździe warszawskim większość rządu, sejmu 
i społeczeństwa skłaniały się ku programowi miast po­
morskich. Jest to rezultat zjednoczenia się miast b. dziel­
nicy pruskiej.

W  dziedzinie finansowej dużo się zmieniło dzięki 
usilnej pracy Związków miast pozn. i pom. Pozatem 
cały szereg spraw drobnych udało się przeprowadzić, 
jak np. rozdział dochodów między samorządy miejskie i 
ziemskie.

Również w  związku z dekretami p. prez. Rz. P. o- 
graniczającymi prawa samorządów uczy nimi o duży w y­
łom. Tak samo przeprowadizoino zniesienie dodatku na 
policję państw, ze strony samorządów.

Jest to rezultat trzechletniej pracy.
Kończąc to przemówienie prez. Włodek powitał ró­

wnież przedstawi cieli, miast poznańskich. Z kolei zabrał 
głos burmistrz m. Wejherowa. Jako gospodarz m. W ej­
herowa witam wszystkich szan. gości, — przedstawicieli 
iządu, prasy, społeczeństwa i was przedstawicieli miast 
pomorskich.

Miasto was wita całem sercem. Wita was miasto 
polskie — wierne Bogu i Ojczyźnie. Zjazd ten jest bli­
sko morza polskiego. Umiłujcie je, bo bez niego niema 
Polski. Przybyliście tu na prastarą ziemię kaszubską — 
na krańce najdalsze Rzeczypospolitej. Witamy was dro­
dzy goście, z całego serca.

P. Peszkowski — naczelnik Wydz. Sam. Woj. Pom. 
W  imieniu p. Wojewody witam paliów, jako przedstawi­
ciel Rządu każde miasto pomorskie, to twierdza na tere­
nie Polski Życzę, aby obrady te przyczyniły się do 
wzmocnienia tych polskich twierdz na zachodnich krań­
cach Rzeczypospolitej.

Ks. prałat Dąbrowski. Witani was, jako honorowy 
obywatel miasta Wejherowa i jako rodowity Kaszub. 
Witają was te bory i góry kaszubskie, witają was i te 
miejsca święte, d/zięki którym miasto to powstało. Nic 
pytam się dlaczegościc tu przybyli. Zapewnie Wyście 
chcieli oddać hołd tym Kaszubom, którzy utrzymali dla 
Polski morze i Pomorze.

Tak jak te fale morskie rozbijają się o te skały, tak 
nawała pruska rozbija się o piersi kaszubskie. Zapewne 
na to zaszczyciliście swa bytnością miasto Wejherowo 
W  ciągu ostatnich piędziesięciu lat z maleńkiego, zanied­
banego miasta, przeobraziło się Wejherowo w  miasto, 
posiadające to wszystko co nam jest w życiu codziennym 
potrzebne.

Również miasto dużo uczyniło w zakresie opieki spo­
łecznej i oświaf3r. Wzywam również min. Sikorskiego, 
aby założono tu korpus kadetów. Kaszuby dały Polsce 
Dąbrowskiego i Wybickiego — niech i teraz dadzą Pol­
sce żołnierza i generała Kaszubę. Jeżdżąc po Pomorzu 
z radością skonstatowałem, że miasta Pomorza pod rzą­
dami polskie mi rozwijają się i praca twórcza w  nich 
kwitnie.

Nas skrzywdzono, bo odebrano nam tę ziemię, które 
Ido Kaszubów należą, a pozostały przy Niemczech. W zy- 
wam panów do_zgody, bo ona tylko da Polsce potęgę i 
moc. Niech Bóg ma wszystkie miasta polskie w swej 
opiece, a Matka Boska, Królowa polska, patronuje im w 
ich pracach. Nie szemrać, nie narzekać, lecz kochać Pol­
skę. ufajmy Bogu. i naszym własnym siłom.

Prezes Włodek dziękuje w  imieniu zebraniach za te 
piękne i serdeczne słowa.

P. burm. Scholl, Szamotuły wita zjazd w imieniu 
związku burmistrzów miast wielko polskich i życzy owoc­
nych obrad zjazdowi i dziękuję za powitanie delegatów 
wielkopolski.

Red. Zernjbrzuski  ̂ŵ  imieniu Społecznego Biura Pra­
sowego w  Warszawie i współpracujące i z nim polskiej 
prasy wita zjazd i życzy owocnego udziału.

W  imienni kupiectwa polskiego w Wejherowie wita 
zjazd i życzy owocnych obrad prezes kupców p. Michal­
ski.

Następnie wspólnie zrobiono zdjęcie uczestników zja­
zdu. p 0 śniadaniu, wydaneni przez miasto Wejherowo 
na cześć gości przystąpiono do dalszych obrady

Przez aklamacje wybrano nowy ponownie Zarząd w 
dotychczasowym składzie tj. w następujący ni składzie: 
prezes J. Włodek, wiceprez. Sobicrajczyk, Chojnice. Ku- 
rżętkowski, Chełmża, Kruczyński. Wejherowo z wyjąt­
kiem wiceprez., na którego powołano p. W. Sobie rajczy- 

• ka z Chojnic oraz do zarządu powołano p. Kruczyńskiego 
z  Wejherowa.

Naczelnik Peszkówski objaśnia stosunek Rządu do 
ustawy o urzędnikach komunalnych.

W  związku z dekretem Prezydenta Rzplitej nałożono 
na miasto pewne obowiązki w  związku z kwalifikacią 
urzędników komunalnych. Rząd stoi na stanowisku, że 
samorząd winien wzorować się tu na stosunku państwa 
do urzędników państwowych.. Daiej wyjaśnia szczegóły

powyższego dekretu. Postanowiono tymczasem, aż do 
uchwalenia odnośnej ustawy — nie omawiać powyższej 
sprawy, przesyłając odpis projektu Województwa do 
Związku Miast.

W  sprawie rozgraniczenia Kompetencji starostów i 
burmistrzów w  zakresie reprezentowania miasta na ze- 
wnątrz —  uchwalono zwrócić się do Województwa, aby 
tę sprawę odpowiednio unormowało.

Prez. Włodek konstantuje, że starosta winien witać 
w  imieniu powiatu, a miasta —  burmistrz. Sprawa ta 
zależy od stosunków i taktu obu tych czynników.. W  
dalszym ciągu w  dyskusji poruszono sprawę stosunku 
czynników samorządowych do organizacji instytucji i im­
prez społecznych.

Burmistrz Chełmna p. Zawacki omówił stosunek' po­
licji państwowej do burmistrzów.

Prez. Włodek komunikuje, że obecnie policja jest 
przeciążona sprawami nie związane mi z bezpieczeństwem 
publicznem i samorząd musi część tych prac na siebie 
przejąć.

Naczelnik Peszkowski wyjaśnił, żc w razie niespeł­
nienia żądań burmistrza przez policję, należy interwen­
iować u miarodajnych czynników, gdyż policja obowią­
zana jest spełniać żądania prawne władz samorządo­
wych.

na r. 1926 znajduje żyw y oddźwięk w sferach rządowych. 
W  tym kierunku zmierzają ostatnie narady Ministrów pod 
przewodnictwem premiera i szczegółowe badania prelimina­
rzy poszczególnych Ministrów. Zamierzenia oszczędnościo­
we dążą do zmniejszenia budżetu państwowego o średnio 
8 proc., co mniej więcej odpowiada tym zaoszczędzeniom, 
jakie poczyniono przy wykonaniu budżetu tegorocznego.

Przy sposobności przypomnieć należy, iż przedłożony 
przez rząd na jesieni r. ub. preliminarz wydatków państwo­
wych na rok 1925 zamykał się z sumą 1. 981.593.000 złotych. 
Suma wydatków proponowanych przez rząd podwyższona zo­
stała przy rozpatrywaniu budżetu w Sejmie na 2.180.702.000 
zł., a zatem o 10.04 proc. więcej niż preliminował Rząd. Z 
zestawienia generalnego sprawozdawcy budżetu tegorocznego 
w Senacie, Senatora prot. Buzka wynika, iż tylko w 3-ch wy" 
padkach kwoty preliminowane przez Rząd były przez Sejm

Sprawy Kupieckie.
Z POSIEDZENIA ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZWIĄZKU 

TO W ARZYSTW  KUPIECKICH NA POM.
W  dniu 28 sierpnia odbyłoYsię w lokalu Związku To­

warzystw Kupieckich posiedzenie Zarządu Głównego w 
obecności prezesa Związku p. T. Marchlewskiego, Dyr. 
Samolińskiego, Dyr. Eróhlicha, radcy Klimka, Dyr. Kot- 
lińskiego i kierownika Sobocińskiego. Porządek obrad 
obejmował sprawy:

1. Zajęcie stanowiska wobec ostatnich zarządzeń 
finansowych Rządu.

2. Sprawozdanie finansowe skarbnika Związku i 
wnioski w  sprawie najbliższych zobowiązań 
Związku.

3. Ustalenie programu na Walne Zebranie Delega­
tów i przedłożenie budżetu na nowy rok orga­
nizacyjny.

4. Stanowisko wobec Targów Gdańskich.
5. Ostatnie wystąpienie prezesa Banku Polskiego p. 

Karpińskiego wobec kupiectwa.
6. Sprawa wysokiego dyskonta prywatnych banków 

(wniosek T. K. S. Tczew).
7. Kwestja pominięcia kupiectwa w sprawie regla­

mentacji przywozu przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu.

S. Jubileusz członka T. K. S. w  Wejherowie
9. Sprawą założenia Sekcji branży węglowe/, oraz 

cały szereg spraw organizacyjnych.
Po powzięciu całego szeregu uchwal i po zakończe­

niu zebrania prezes Związku udziela głosu zaproszone­
mu na zebranie p. kap. Sprungowi, który wygłosił refe­

rat w  sprawie stworzenia floty handlowej, względnie za­
kupiła statku.

Po wysłuchaniu wywodów referenta uchwalono w y­
słać delegacje do Województwa, w skład której wejdzie 
p. poseł Krzywiński celem przedstawienia całej sprawy 
i zapoczątkowania wielkiej akcji na rzecz zakupna statku 
handlowego. —

Po wyczerpaniu obfitego porządku obrad prezes za­
myka posiedzenie o godz. 12-tej.

MIESIĘCZNE ZEBRANIE TOW ARZYSTW A 
KUPCÓW  SAMODZIELNYCH.

W  środę, dnia 2 września o godz. 8-mej wieczorem 
odbędzie sic w lokalu Centrali Związku zebranie Towa­
rzystwa Kupców Sam. Na porządku obrad praktyczne 
wyjaśnienie nowego podatku obrotowego, który wszedł 
w żvde oo 1 Jinca br. oraz inne ważne sprawy.

Uprasza sic członków Tow. Kup. Sam. o liczne i 
punktualne przybycie.

Zarząd Tow. Kupców Samodzielnych.

k a l e n d a r z y k  p o d a t k o w y  n a  w r z e s ie ń .
W e wrześniu br. przypadaj do zapłaty następujące wa­

żniejsze podatki bezpośrednie, które wpłynąć winny do Kas 
Skarbowych w ściśle oznaczonym terminie, po którym nie­
zwłocznie rozpoczęta zostanie akcja egzekucyjna:

Podatek przemysłowy od obrotu za I-sze półrocze 1925 r. 
wpłacony być winien w czasie od 15 września do 15 paździer­
nika br.; miesięczne wpłaty podatku przemysłow ego #d obro­
tu 7. poprzedniego miesiąca winny być wnoszone począwszy 
od 13 września do końca miesiąca?

Burmistrz Chełmna p. Zawacki proponuje utworze­
nie Sekretariatu Zw. Miast Pomorskich.

P. Włodek uważa, że nie jest wskazanem ze względu 
na koszta tworzenie całkowitej instytucji sekretariatu, 
lecz przeznaczenie pewnej sumy na honorowanie urzęd­
nika, który by się zajął załatwieniem sprawami porusza- 
nemi przez poszczególne miasta oraz na wydatki repre­
zentacyjne.

Uchwalono zorganizowanie takiego Związku ze 
składką po groszu od mieszkańca.

W  związku z powyższą sprawą p. burmistrz Kru­
czyński proponuje utworzenie Związku Celowego Miast 
Pomorskich na wzór podobnego Związku Powiatów w  
celu uzyskania kredytów dla miast pomorskich.

Prez. Włodek uważa to za niecelowe ze względu lia 
duże koszta i istnienie Banku komunalnego w  Poznaniu, 
zresztą warunki pożyczek amerykańskich są nadzwyczaj 
uciążliwy dla samorządu.

Po dłuższej dyskusji uchwalono sprawę Związku ce­
lowego zbadać i dopiero po rozwadze i zbadaniu tej spra­
w y zdecydować ją na następnem zebraniu.

Cierpkie słowa padły pod adresem Banku Komunal­
nego w Poznaniu, któren nic uwzględnia jednak całkowi­
cie potrzeb miast pomorskich.

Na tern zakończono pierwszy dzień obrad.

zmniejszone (o 7.649.000 zł.), w  17-tu pozycjach zaś wpro­
wadzono podwyższenie, stanowiące ogółem sumę 199..109.000 
złotych.

Mimo upoważnienia przez ciało ustawodawcze Rząd nie 
wykorzystał w całej pełni uprawnień wydatkowych i w  ciągu 
1-szego półrocza zaoszczędził kwotę 130.471.222 zł. z sum 
w  budżecie przewidzianych, dzięki czemu rzeczywiste w y­
datki państwowe w 1-szem półroczu rb. wynoszą o 12 proc. 
mniej, niż połowa preliminarza wydatków państwowych na 
rok bież. W  świetle tych cyfr zmniejszenie hudżcru państwo­
wego w  roku przyszłym o 8 procent jest możliwe do urzeczy­
wistnienia i nie powinno ujemnie wpłynąć na całokształt go­
spodarki państwowej.

Tyle A. W. My ze swej strony z zadowoleniem poda­
jemy ten wzrost ku oszczędności, uważamy jednak, że bud­
żet na rok 1926 mógłby być znacznie v/ięcej zmniejszony nie 
o 8, lecz przynajmniej o 15—20 proc. — (u z y  red.)

podatek dochodowy od uposażeń służbowych, emerytur 
itp. musi być wpłacony do Kas Skarbowych najpóźniej po 
7-miu dniach od dokonania potrącenia.

Nadto płatne być winny wszystkie te podatki, prolongaty 
i raty podatkowe, na które płatnicy otrzymali nakazy płat­
nicze 7. termincirr płatności we wrześniu. Przy sposobności 
wyjaśniamy, iż we wrześniu wznowione zostanie egzekwowa­
nie zaległości z podatków gruntowego i majątkowego, wstrzy­
mane na lipiec i sierpień.

Sprawy rolnicze-
KALENDARZ KOLEK ROLNICZYCH .NA ROK 192*.
Najpoważniejsze organizacje spoleczno-rohiicze zjedno 

czonc w Pol. Zw. Org. i K. R. jak: Centralny Związek Kółek 
Rolniczych, Małopolskie Towarzystw”  Rolnicze, Centralny 
Związek Osadników Wojskowych i Towarzystwo Popiera­
nia Przemysłu Ludowego przystąpiły do wydawnictwa Ka­
lendarza Kółek Rolniczych na rok 1926. ■

Kalendarz, którego redakcję prowadzi C. Z. K. R. ukaże 
sic 1-go listopada br. — Wspólne to wydawnictwo znanych 
organizacji układem, treścią i formą cieszy się uznaniem ł 
wielką poczytuość nic tylko wśród kółkowiczów, lecz i 
wśród szerokich warstw niczorganizowanych rolników.

Jak nam donoszą Kalendarz Kółek Rolniczych na rok 
1926 wyjdzie jeszcze okazalej i staranniej, niż dotychczas 
Kalendarza nic powinno brakować w  żadnej chacie wiejskiej.

Bliższe szczegóły podamy w odpowiednim czasie.

Z  zagranicznego bandln.
— ESTOŃSKI HANDEL ZAGRANICZNY. W  czerw-

.cu rb. wartość importu estońskiego wynosiła 880 318 tys. 
mk. est. wobec 846 900 tys. mk. est. w maju. Wartość 
eksportu podniosła się w czerwcu rb. do 783 880 tys. mk. 
est. wobec 619 300 mk. est. w  maju tegoż roku. Wartość 
importu w czerwcu r. 1924 wynosiła 640132 m'k. est., 
podczas gdy wartość eksportu w tymże miesiącu wyno­
siła 479 286 tys. mk. est. Z powyższych cyfr widać, iż 
w obrotach zagranicznych Estonji nastąpiło pewne po­
lepszenie, o ile można sądzić z cyfr za czerwiec —  zmniej 
sza się deficy t bilansu handlowego.

— PRODUKCJA CYNKU W STANACH ZJEDNO- 
CZONYCH. Produkcja cynku w  Stanach Zjednoczo­
nych w  lipcu rb. podniosła sic do 47 583 tonn, wobec 
45 921 tonn w czerwcu i 49 73S. w maju tegoż roku. W  
-Ciągu pierwszych 7 miesięcy wyprodukowano ogółem 
340 775 tonn, wobec 320 387 tonn w takim samym okre­
sie r. ub.

_  W ARTOŚĆ EKSPORTU WŁOSKIEGO. W  cią­
gu pierwszego półrocza rb. wartość eksportu włoskie* 
go osiągnęła cyfrę 8 569 milj. Mrów, t. j. o 1983 mil*. 1- 
więcej, niż w  pierwszym półroczu r. 1924. Importowano 
zaś do Włoch rozmaite towary wartości 14 427 niilj. li­
rów. Deficyt bilansu handlowego za. ostatnie półrocze 
wynosi 5 358 niilj. lirów wobec 2270 milj. lirów niedo­
boru za pierwsze półrocze r. 1924. Pogorszenie bilansu 
handlowego wynika z  zeszłorocznego nieurodzaju, oraz 
z konieczności wzmożonego przywozu z-boża i zwięk­
szenia przywozu surowców przemysłowych.

— FILJA ZAKŁADÓW FORDA. W  dniach najbUż- 
szych w Berlinie ma powstać fil ja zakładów Forda z ka­
pitałem 5 milj. mk. zł. Fil ja ta ma trudnić się wyrobem 
motorów lotniczych i  samochodowych, oraz całych 9i*. 
/pochodów dla rvnkn wewnętrznego Niemiec i na w y­
wóz.

Budżet na rok 1926 będzie zmniejszony o 8 p ro o .
Aktualne zagadnienie zmniejszenia budżetu państwowego
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Sprawy robotnicze
— BEZROBOTNI A Z. O. K. Z. Celem, przyjścia i  

iwaiiocą bezrobotnym na G. Śląsku Towarzystwo Obro­
ty Kresów Zachodnich zwołało zebranie przedstawicie-, 
ń towarzystw rolniczych, na którem uchwalono posyłać 
bezrobotnym ofiary w naturze. Aby. akcja ta wydała 
laknajwiększy plon. postanowiono wciągnąć do niej 
Wszystkie tow. roluiczo-gospodarcze na Pomorzu.

— SPORY O PRACĘ W  NIEMCZECH. W  wyniku 
Wczorajszych rokowań w Ministerstwie pracy w spra­
wie zatargu w przemyśle budowlanym doszło do zgody 
,Wskutek czego zapowiedziany lokaut robotników budo­
wlanych został odwołany. Na projekt umowy nie zgo­
dzili się jedynie pracodawcy w warsztatach okrętowych, 
Istnieje jednak nadzieja, żc 5 w tej dziedzinie nastąpi czę­
ściowe uznanie żądań robotniczych. W  zatargu z robot­
nikami kolejowymi narazić minio usilnych «t*rań ze stro­
fy7 rządu, do porozumienia nic doszło.

Kronika gospodarcza
i

— PRZEPISY O WKŁADACH W ALUTOW YCH W  BAN­
KACH NIE ULEGŁY ZMIANIE. W  kilku pismach pojawiły 
się bezpodstawne, wytwarzające niepotrzebne zaniepokoje­

n ie  notatki o zamierzonem jakoby przez MmisUrstwo Skar­
bu nowem uregulowaniu sprawy wkładów walutowych w 
bankach w tym sensie, aby wkłady te mogły byś wpłacane 
tylko w  walucie polskiej po kursie dnia.

Jak wiadomo, sprawa wkładów walutowych uregulowa­
na jest dotychczas rozporządzeniem dewizowem z dnia 27-go 
maja 1925 r. (Dz. Ustaw Nr. 57 poz. 408), k*óre brzmi:

„Prowadzenie rachunków i przyjmowanie wszelkiego 
Todzaju wkładów w walutach zagranicznych oraz dokonywa­
nie wpłat z tych rachunków, względnie zwrotu wkładów w 
efektywnych walutach zagranicznych ie^t dozwolono bez o- 
graniczeó przedsiębiorstwom, uprawnionym do zajmowania 
się czynnościami bankierskicmi“ .

Ze źródła miarodajnego dowiadujemy się, że zmiana po- 
wyższycta przepisów, n?e czyniących żadnych ograniczeń co 
do sposobu zwrotu wkładów walutowych, nie jest w żadnym 
razie brana pod uwagę przez Ministerstwo Skarbu.

- -  SYTUACJA W ALUTOW A. Na wewnętrznym rynku 
pieniężnym sytuacja spokojna. Mimo nieczynności giełdy na 
wolnym rynku, kursy złotego bez zmiany. Zagranicą kurs 
złotego utrzymany.

—  EKPORT ZBOŻA Z POLSKI. Dotychczas .eksporterzy 
zboża z Polski załatwiają przeważnie tranzakcje ruchome, tj. 
uzależnione od ceń giełdowych żyta w  październiku i póź­
niejszych miesiącach, kiedy dopiero może nastąpić gros na­
szego eksportu.*Obecnie trauzakcji z natychmiastową dosta­
wą na eksport nie zawiera się, gdyż żyto z tegorocznych 
zbiorów, nie jest dostatecznie wypocone tj. wysuszone i po­
siada niekorzystną wagę holenderską. Na rynkach świato­
wych ze Zbożem polskim dość silnie- kónkuruje. zboże ro­
syjskie. zwłaszcza ukraińskie o drobnych ziarnach, posia­
dające wysoką wagę holenderską. Zboże to co do gatunku 
jest mniej więcej jednakowe ze zbożem. wschodnich dzielnic 
Polski, gorsze jest jednak znacznie od gatunków poznańskich. 
Na rynku krajowym ceny żyta wahają się od 17.50 do 13 zł. 
za q loco stacja załadowcza, oczywiście za wysuszone ga­
tunki. Gatunki wilgotne wahają się w  cenie od 16 do 17 z?., 
gdyż nabywcy tych gatunków musza je magazynować i w y ­
suszać, aby umożliwić przemiał. Podaż zboża zaczyna w o- 
statnim tygodniu, coraz znaczniej przewyższać popyt. Tranz- 
akcji zawiera się dużo, przy' znośnych stosunkach kredyto­
wych. Prawdopodobnie we wrześniu nie ukaże się jeszcze 
zbyt wiele zboża na rynku, ze względu na utrudnienie do­
staw przez przypadające na ten czas młócenie. Wśród pro­
ducentów daje się zauważyć lekkie oczekiwanie na polep­
szenie koniunktur, w związku z perspektywą bezpośredniego 
wywozu. Na kształtowanie się cen niema to jednak wybit­
niejszego . wpływu.

— EKSPORT JAJ. W  ciągu pierwszego półrocza 1925 
wywieziono z Polski 13.555 tom? jaj wartości 21.851 tys. zł., 
wobec 4.196 tonn wartości 5.529 tys. żt. w pierwszym pół­

roczu r. 1924. Z powyższych cyfr widać, że produkcja- 1*1 
w Polsce uległa znacznemu zwiększeniu, co pozwoliło, na 
przeszło 4-krotrie zwiększenie wywozu, przy zachowaniu tej 
samej konsumc.il w kraju. Koniunktury na wywóz jaj są w  
Europie zachodniej coraz korzystniejsze .i jaja stają się po­
woli ważnym artykułem eksportowym. Wzrost produkcji 
jaj w  centrach Małopolski wschodniej, poznańskiego i Pomo­
rza, zaznacza się w roku bieżącym bardzo wydatnie. Kształ­
towanie się zwyżkowe cen na jaja na rynku krajowym należy 
tłumaczyć dążeniem do zrównania cen krajowych z zagra­
nicznemu naogót znacznie wyższemi.

— Z RUCHU CEN W  BERLINIE. W  ostatnich:.dniach 
zaznaczył się nieznaczny spadek cen na ziemniaki, zbo­
że, bawełnę, miedź,, naftę i benzynę. Natomiast wzrosły 
ceny na cukier, mięso, skóry, ołów, konopie i cynk, a 
więc przedewszystkiem na produkty, importowane . z 
Polski.

AlJSTRALJA NIE TOLERUJE „DZIKICH StRA.I 
KÓW “ . Z Melbourne donoszą, że skazano, fam na de­
portację czterech przywódców7 strajku okrętowego w y­
wołanego bez aprobaty związku zawodowego. W  por­
tach australskicli stoją unieruchomione liczne okręty an­
gielskie ogólnej pojemności 266 tys. tonn.

Giełda towarowa.
Poznań, 29. 8. Ceny za 100 kg. franco stacja. załadowa­

nia. ładunki całowagonowe, dostawa natychmiastowa: żyto 
16.50— 17.50. pszenica 24—25, jęczmień zwykły 19.50—21.50, 
— brow.-2o—24, owies 17— 19, mąka żytnia 70 proc. 24.80— 
27.80, — 65 proc. 24.80—28.80, pszenna 65 proc. 40-—*3, otrę­
by żytnie i pszenne 11.50— 12.50, rzepak 38—41. Tendericja: 
usposobienie słabe, sytuacja rynkowa naogół bez zmiany.

W E Ł N A .
Poznań, 29. 8. Notowania wełny za 50 klg. w sprzedaży 

I gatunek wełna gruba angielska 190 zł.. 11. gat. wełna cien­
ka krzyżowana 2.10 zł. 1IT gat. welha cienka czysta 230 z 1. 
przy dostawach wagonowych jednolitych 340 zł; 'Tendencja 
słaba.

Nieszczęśliwy wypadek pod Grudziądzem.
Właściciel ziemski zmasakrowany przez pociąg.

W  dniu 29-go sierpnia br. właściciel ziemski Riler, licz. 
lat 54, a zamieszkały w  Grucie, pow. Grudziądz, przy wysia­
dywaniu z będącego w biegu pociągu Grudziądz — Warszawa 
na stacji Mełno pow. grudziądzki, dostał się pod koła po­
ciągu.

Skr ki tego wypadku były okropne, gdyż Bilerowi zo-

W iad o m o ści b ie ż ą ce .
KALENDARZ: Wtorek 1-go września Bronisławy.

Wschód słońca 5 11 zachód 6 47 
Wschód księżyca b 31 zachód 2 47

B1BLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni powsze­
dnie od godziny 5—7, dla dzieci w środy i soboty od 
godzi 4—5. 4

*
DYŻURY APTEK NOCNYCH:

Od 29 sierpnia do 4 września: Apteka pod Łabędziem,
*

—■** Kolonie Letnie dla dzieci polskich z Niemiec, Dzieci 
i, kołonji: Gr. Grupa, Świecie i Nowe wyjechały ro cztero­
tygodniowym pobycie, do swych rodzin, unosząc miłe wspo­
mnienia, zapas sił do pracy w  nowym roku szkolnym i ziarna 
miłości dla rodaków, zasiane przez wychowawców i opiek, 
w  ich serduszkach, które uodpornić mają przeciwko wpły­
wom i zakusom gcrmauizacyjnym.

Zarząd miejscowego obwodu Związku Obrońy Kresów 
Zachodnich składa za uaszem pośrednictwem serdeczne po­
dziękowania tym wszystkim, którzy współpracą lub datkami 
przyczynili się do urządzenia kolonji i urozmaicenia dzieciom 
pobytu w  Pblsce. Jednocześnie im ituje się odbiór datków, 
które otrzymał Sekretariat Z. O. K. Z. w Grudziądzu, a mia­
nowicie: PP. Marchlewski — Pieprz, es. octową, sól i kawę 
zbożową, jak też magazynowanie datków i zwózkę na miej­
scu, Pardon — worek grochu i zwózkę datków do Gr. Gru­
py, Rosanowski —  dwa worki mąki, Cukrownia Mełno — 
worek cukru, „Ziarno Pomorskie*1 piętnaście ctr. węgła, L. 
Dnnker — dziesięć otr. węgla. H. Kotliński — pięć ctr. 
węgla. Młyn Kleista —  worek mąki, X'. X. ziemianin (przez 
p. Doleżyeha) —  dwadzieścia ctr. kartofli, Kulerska — sło­
ninę, Kulerski ze Skurgwi — skopa, Hanczewski —  pięć­
dziesiąte kaw. mydeł toal. i proszek do prania, Strzyźewicz 
skrzynkę marmolady, Podwójski mydło do prania pięć klg., 
„Wielkopolanka" — ciastka dia 110 dzieci na stacji w Gru­
dziądzu. Klimek —  puszkę odżywki dia dzieci, Fabryka 
Konserw w  Bydgoszczy — pięćdziesiąt puszek konserw mię­
snych, Hurt. Spół. Spoż.. — dziesięć złotych. — Pozatem 
Magistrat m. Grudziądza ofiarował złotych pięćdziesiąt (50). 
Nadzór i kierownictwo kolonji spoczywały w rękach Komite­
tów Opiekuńczych i specjalnie angażowanych wychowaw­
ców. Dzieci w  Nowem mieszkały i utrzymywane były przez 
poszczególnych członków koła miejscowego Z. O. K. Z.

Kazimierz Weese, sekretarz. Dr. K. Maj, prezes.

— ** Olbrzymi pożar w Grudziądzu. W  ub. sobotę o godz. 
8,15 wieczorem zaalarmowano tutejszą straż pożarna na ul. 
śpichrzową nr. 24, gdzie paliły się spichrze firmy Remont. 
Pożar wybuchł tak gwałtownie, żc sąsiedzkie budynki na uh 
Spichrzowej nr. 33. Klasztornej 2 i Pańskiej nr. 16 i 18. znaj­
dowały się w  wielkiem niebezpieczeństwie. Gęsty dym oto- 
czy\ przyległe ulice a nawet ul. Lipową i M. Tarpno. Dzielna 
nasza straż pożarna wzięła się do dzieła, a po bardzo żmu­
dnej i ciężkiej pracy o godzinie 11-tcj wiecz. udało się 
zlokalizować pożar.

Przypuszczalną przyczyną pożaru było nieostrożne ob­
chodzenie się ze światłem. W  budynku spichrzowym' 
gjajdowały się łatwo zapalne materjały jak np. kawa stodo­
lna, stearyna itp. Ponieważ pożar przybierał coraz grożniei- 
flCH charakter przywołano na wszelki wypadek również straż

stała odcięta głowa od kadłuba, co spowodowało natychmiast 
śmierć.

Na miejsce wypadku przybył lekarz powiatowy p. dr. 
Lachowski oraz miejscowa policja i urzędnicy z Ekspozytury 
Śledczej w Grudziądzu.

pożarną z M. Tarpna i Mniszka oraz wojsko, jednakże udało 
się straży grudziądzkiej stłumić ogień własnemi siłami.

Straty wyrządzone przez pożar są bardzo poważne.
Dzięki ofiarności naszych dzielnych strażaków, którzy z 

bohaterską odwagą pracowali cały wieczór i noc, pożar nie 
przybrał jeszcze większych rozmiarów, a budynki przyległe 
zostały uchronione.-

— Kasa Skarbowa w7 Chełmnie wzywa posiadaczy po­
kwitowań na złożone do konwersji obligacji pożyczek, do 
odbioru należnych im obligacji Pożyczki Konwersyjnej.

Zwłoki topielca. Dnia 22-go sierpnia br. wyrzuciła 
Wisła pod Świeckim Ostrowem zwłoki topielca nieznanego 
pochodzenia. Opis osoby: wzrost, 170 cm. w wieku od 35
do 40 lat, blondyn, silna budowa ciała, twarz okrągła, włosy 
blond, wąs strzyżony, w górnej prawej szczęce brak jednego 
zęba, z lewej strony brak dwóch zębów, w dolnej szczęce 
brak po każdej stronie po 1 zębie. Pozatem innych znaków 
szczególnych niema. Topielec był ubrany w bluzkę z ma­
terii zielonej kroju wojskowego przerobioną z munduru woj­
skowego, kamizelkę szarą naprawianą, długie czarne spo­
dnie sukienne z szelkami, na nogach długie buty z cholewa­
mi, podbite podkówkami i gwoździami: koszulę białą w
prążki opasany skórzanym wąskim pasem, w  prawej kiesze­
nią znajdowała sic portmonetka, zawierająca \Vn złotego, 
nóż kieszonkowy, zamknięty, z kościana okładką: w prawej 
kieszeni bluzki były dwie chusteczki do tiosa, jedna szara, 
druga biała, bez monogramu oraz grzebień. — Według orze­
czenia komisji sądowo - lekarskiej topielec leżał około 8 
dni w wodzie .

- - * *  Kradzież z włamaniem. W  piątek w godzinach po­
południowych jakiś nieznany opryszek włamawszy się za po­
mocą wytrycha do mieszkania Czesławy Wiśniewskiej (Wen- 
ckiego 20), zabrał jeden płaszcz damski, jeden męski, woj-, 
skowy khaki, oraz parę wysokich bucików lakierowanych, 
poczem wraz ze zdobyczą ulotnił się w niewiadomym kie­
runku. Powiadomiona o tem Ekspozytura Śledcza wdro­
żyła natychmiast śledztwo i pościg za amatorem cudzej wła­
sności, które jednakże dotychczas nie dały pożądanych wy- 
ników, mimo to jednakże, znając sprężystość naszych w y­
wiadowców należy przypuszczać, że sprawca niezadługo spo­
cznie nie tyle na laurach, co na pryczy więziennej —  za 
kratką. Wogóle, zestawiając wszystkie włamania i kradzie­
że, jakie miały miejsce w ostatnich dniach oraz na ich styl, 
we wszystkich wypadkach niezmiennie jednakowy, musimy 
dojść do wniosku, że zostały one dokonane przez iedną i tą 
samą osobę. Z tego wynika, że miasto same nie wiedząc 
o tern, ma dość wątpliwą przyjemność \ honor goszczeńia w 
swych mitrach jakiegoś nieznanego i jak- się zdaje — przy­
jezdnego włamywacza.*który urządził sobięr: u nas szereg go- 
ścinycJi występów. Wobec tego, w imię gościnności-, po­
winniśmy się postarać go ods-zpkać- i dać należyte mieszka­
nie. wikt i bpie runek. ~  zabezpieczając go od wypadków — 
kratkami, za któremi trzeba go osadzić.

Kradzieże. W  dniu. 29-go sierpnia-br. podczas largu 
skradziono p. Łeezkowskiei z Grudziądza 20 złotycji.

RUCH TOWARZYSTW.
— (rt) Konferencja Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 

Paulo przy kościele św. Krzyża (Chełmińskie Przedmieście) 
podaje do wiadomości, że zebranie miesięczne odbędzie się w  
poniedziałek, dn. 31 bm. o godzinie 61 wiecz. w szkole .im. 
Królowej Jadwigi przy ul. Rzczaltiianej Uprasza sie o liczny 
udział cźłonków. (.3843) Zarząd.

— (rt) Zebranie Filji Krawieckiej Cbrz. Zjedn. Zaw, od­
będzie się we wtorek, dnia 1 września br. o godzinie 7-mej 
wieczorem w lokalu p. Borlika (Dwór Artusa) przy W. Mic­
kiewicza. (3845)

Z powodu ważnych spraw, jak sprawy zarobkowe i inne, 
udział każdego konieczny. Zarząd.

— (rt) Powstańcy i Wojacy! W  środę dnia ’2-go wrze­
śnia br. o god/. 7 i pół odbędzie sie ńiiesirr/ne zebranie 
członków w sali „Bazaru** przy ul. Moniuszki’. Ze względu 
na zajmujący wykład oraz inne ważne sprawy, uprasza sie
0 liczne i punktualne przybycie członków, o ile możności w 
czpkach woiackicb. (.3873) Zarząd.

-- (r t ) Członkowie Koła Oficerów Rc-zerwy wraz z Pa­
niami zbierają się. dnia 2 bm. o godz. 19-te.j w  Kasynie Ofic. 
64 p. p. celem omówienia wycieczki do Grupy i urządzenia 
zabawy z rodzinami oiicerskfemi 16 D. P,. przebywającymi 
w Grupie. Przybycie wszystkich pań jest pożądane. Wpro­
wadzeni goście mile \vidz:ąni. (36.85) Zarząd.

—(rt) Następne plenarne zebranie Związku Podoficerów 
Rezerwy Ziem Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej Koła 
Grudziądz odbędzie się w czwartek dnia 3 września br, w  
Bazarze o godzinie 7.30 wieczorem. O liczny ucjział człon­
ków z powodu omówienia terminu poświecenia sztandaru, 
wybory pcczetu sztandarowego itd. uprasza (388$) Zarząd.

—(rt) Z Koła Podoficerów Rezerwy w Grudziądzu. Wpły­
nęły następujące kwoty na sztandar Z\v Podofic. Rezerwy 
Koła Grudziądz: Korpus Oficerski 59 pułku piech. Inowrocław 
25 zł., firma Marchlewski i Ząwacki Grudziądz 25 zł., Magi­
strat m. Grudziądza 25 zł., Pomorska Fabryka Maszyn „Unia*4 
Grudziądz 25 zł., Korpus Podoficerski 16’ p. art. po!. Gru­
dziądz 25 zł.. Pan Wojewoda Pomorski w Toruniu' 25 złotych. 
Razem 150 złotych. Hojnym ofiarodawcom składa Zarząd 
Związku Podoficerów Rcz. Kota Grudziądz serdeczne ..Bóg 
zapłać!** (38,80)
(— ) Marciniak., prezes. ( _ )  Frąckowiak, sekretarz.

Z KIN.
3* KINO „ORZEŁ** od dziś wyświetla, od dłuższego cza­

su oczekiwane, najpotężniejsze arcydzieło filmowe w 2-cli ser­
iach, odsłaniające największą dotąd tajemnicę jednego z 
państw ościennych. Wspaniała wyslawa. oiśmeweające tu- 
ale-ty, niezwykła treść, fascynująca gra. f-sza seria p. t.: 
„Koeiiigsmark*4, If-ga i ostatnia sęrja p. t.: „Nad grobem 
nieznanego żołnierza". Dramat przeczuć, nerwów j miłości. 
W  rolach głównych występują najwybitniejsi .artyści fran­
cuscy: Huguctte Dutłor, Jacjue Catalin. Henry Houry. Ocorge 
Vaultier, Marica Capri i Pctrowicz. Scenariusz Piotr Benóit. 
Pomimo dużych kosztów nakładowych ceny nie podwyższamy
1 obraz bodzie demonstrowany w całości — 2 serię, 13 aktów 
razem. Ponadto na scenie wystąpi znany, artysta cesarskiej 
opery w Petersburgu p. Burłak. Początek przedstawienia 
punktualnie o godz. 6-ej i 8,15. Karty'honorowe i bilety wol­
nego wstępu, z wyjątkiem prasy i urzędników Policje nie 
ważne.

Z P o m o rz a
— SKARSZEWY.  W iec w sprawie wyborów do Rady 

Miejskiej odbył się tu przy udziale publiczności ze wszyst­
kich stanów. Przewodniczył prezes komitetu ogólnego p. 
Świeczkó.wski, protokół pisał p. Lachowski. Przemówienie o 
obowiązkach i prawach obywatelskich oraz o trudnem za­
daniu radnych miasta wygłosił redaktor. „Pielgrzyma", pod­
kreślając piękny przykład zgody i jedności, jakj dają Skar­
szewy, stawiając' jedną (ylko listę kandydatów’ na radnych 
przyszłej Rady Miejskiej. — Po przęmpwięńiach pp. radcy 
miejskiego • dr. Tempskięgo.. Pawćli, .Stoicy. , lachowskiego 
Kirsteina, Serożyiiskiego i ' 2ura. postanowiono i ułożyć', llśte 
kandydatów w ten sposób, aby głosować nad każdym pofczeże- 

- góliiym kandydatem tak z listy dotychczasowych radnych 
jak i z iisi.y nowo ułożonej przez komitet, na co się wszyscy 
zgodzili.

** NOWEMIASTO p o w . lubawski. (Pożar). Wybuchł 
tu na podwórzu kupca p. Pawłowskiego, przy ulicy Mostowej. 
D/ięki rychłemu przybyciu straży pożarne: zdołano o$ień
ograniczyć do zajętego chlewa, który zgorzał doszczętnie, 
bo zapełniony był sianem. Żywy inwentarz zdołano z niego 
wyratować. Przyczyna powstania pożaru jest nieznana.

— LIDZBARK pow. brodnicki. (Samolot niemiecki). W 
tych dniach krążył nad naszem miastem samolot, który z po­
wodu jakiegoś uszkodzenia, zmuszony był się spuścić na zie­
mie w pobliżu Kurojad. Ludność zauważywszy spadek sa­
molotu. pobiegła na miejsce wypadku. Tymczasem samolot.



I-go września 1925 r. G Ł O S  P O M O R S K I 7

widząc zbliżających się ludzi, ulotnił się prędko i poleciał w  
kierunku. granicy niemieckiej.

— STAROGARD. (Praca przedwyborcza). W ybory 
do tutejszej Rady Miejskiej odbędą się 4 października br. 
Praca przedwyborcza w re już od kilku tygodni. Były ten­
dencje postawienia kilku list. Jednakże w ostatnim czasie 
nastąpiła większa konsolidacja między pcszczegćlnemi gru­
pami.' Wysunięte zostaną tylko dwie listy i to lista obywa­
telska. obejmująca wszystkie stany i lista N. P. R. W  obozie 
obywatelskim nastąpiło porozumienie między poszczególnemu 
grupami.

— * BYSZKOWICE. (Samobójstwo zakonnicy). Samobój­
stwo popełniła zakonnica, siostra Romualda, z klasztoru Be­
nedyktynek. Nieszczęśliwa, umysłowo chora, wyszła z klasz­
toru i utonęła w  nurtach Sanu. Zwłoki wyłowiono w Bysz- 
k o wicach.

- > *  SĘPÓLNO. (Zebranie Polsk. Czerwonego Krzyża).
W  ub. środę odbyto się w hotelu „Polonia** walne zebranie 
Polskiego Czerwonego Krzyża na powiat sępóleński. Zagaił 
zebranie dotychczasowy prezes i organizator kół powiato­
wych ks. proboszcz Bruski z Linowa (przedtem w Lutowie) 
zaś przewodniczył zebraniu ks. prob. Grudziński z Sępólna. 
Sprawozdanie z działalności za rok ubiegły oraz za czas od 
zorganizowania Koła powiatowego zdał ks. prezes Bruski: 
sprawozdanie kasowe skarbniczka pani Gołębiewska. Do 
zarządu wybrano w  miejsce ustępującego prezesa ks. Bru- 
skiego, ks. prob. Grudzińskiego, na wiceprezesa panią Skwar- 
cową, na sekretarkę panią Gołębiewską, na skarbnika p. 
Brandta. W  końcu podziękował ks przewodniczący ustępu­
jącemu prezesowi ks. Brusldemu za jego hojną sześcioletnią 
pracę nad zorganizowaniem i rozwojem kota powiatowego, 
które do dziś pozostało żywe. W  dowód wdzięczności na 
wniosek z zebranych uchwalono jednogłośnie mianować ks. 
Bruskiego prezesem honorowym. Ks. Bruski dziękując za 
zaszczyt, pożegnał wszystkich, zachęcał do dalszej wytrwa­
łej pracy dla dobra Czerwonego Krzyża, podkreślił zasługi 
wielkie p. Gołębiewskiej i życzył Kołu jaknaiwiększego roz­
kwitu.

—**  TCZEW. (Komitet przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego) na powiat tczewski odbył w salce 
Starostwa zebranie. Nasamprzód podano do wiadomości, że 
zlot towarzystw przygotowania wojskowego i wychowania 
fizycznego, zapowiedziany na 30 sierpnia w Wejherowie nie 
odbędzie sic. natomiast dnia 4 października rb.i odbędą się 
zawody w  Toruniu na terenie D. O. K. Ożywiona dyskusja 
toczyła się o stosunku Tow. Wojaków i Powstańców do in­
nych organizacyj przygotowania wojskowego i wychowania 
fizycznego. Święto przygotowania wojskowego postanowio­
no urządzić w  Tczewie, w niedzielę dnia 20 września rb. Na­
stępnie omawiano dalszy program pracy Komitetu. Posta­
nowiono zwrócić się do władz miejskich o przydzielenie grun­
tu na boisko. Uskarżor.o się też, że dla braku funduszów 
praca jest nadzwyczaj utrudnioną.

Celem szerszego zainteresowania społeczeństwa praca 
„wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego44 i 
wytworzenia zdrowej rywalizacji poszczególnych powiatów 
i stowarzyszeń P. W., a w  konsekwencji pobudzenia lokal­
nej inicjatywy w kierunku zakładania boisk, pływalń, prowi­
zorycznych strzelnic, jak i z drugiej strony celem przekona­
nia się o rezultatach pracy zostaną corocznie organizowane 
,.Święta Przysposobienia Wojskowego44. Ponieważ Święta 
powiatowe mają w  dużym stopniu charakter propagandowy, 
winna więc w nich udział brać ludność całego powiatu.

—**  PUCK. (W ybory do Rady Szkolnej.) Dnia 3 wrze­
śniu br. odbędą się w  Pucku w czasie konferencji powiątowej 
nauczycielskiej wybory trzech członków i tyleż zastępców 
do tutejszej Rady szkolnej powiatowej.

Z całej Polski.
— * BYDGOSZCZ. (Ujęcie szajki złodziejskiej). W  tych 

dniach policja ujęła szajkę złodziejską, składającą się z B ro- 
nisława Wiśniewskiego (27 lat), Franciszka Rumińskiego (27 
lat), Świękatowskicgo (29 lat), Kazimierza Arkuszewskiego

(30 lat) i Stanisława Antoniaka (19 lat). Ostatnio szajka ta 
dokonała kradzieży w browarze Myślęcinek. Udało się 
wszakże skradzione rzeczy odzyskać.

— (Plaga mtich). Przy ulicy Chodkiewicza, obok cegiel­
ni. od kilku tygodni urządzono miejskie śmietnisko, po któ­
rym uwijają się dzieci, zbierając szmaty, papiery i różne in­
ne odpadki, dające się spieniężyć. Pozatem zwozi się tam 
mierzwę, stanowiącą wylęgowisko idealne dla much. Pojawiło 
ich sic też w  mieszkaniach przy ul. Chodkiewicza* roje, na 
których odpędzenie niema rady. Władze sanitarne powinny 
wejrzeć w  te stosunki, bo jest przecież niedopuszczalnem, aby 
w obrębie miasta urządzano śmietniska, i gromadzono kopce 
mierzwy gdy inne miasta w  szerokiej peryferii usuwają 
wszelkie wylęgarnie much, jako roznosicieli wszelkich, chorób 
zakaźnych.

— * KIELCE. (Napad rabunkowy). Dnia 25 bm. w lesie 
około Czarnego w  powiecie włoszczowsklm, trzech uzbrojo­
nych osobników dokonało napadu na przejeżdżającego kupca, 
rabując mu posiadaną gotówkę. Tego samego dnia dokona­
no napadu na szosie Zawady, tegoż powiatu, na przejeżdża­
jących kupców, rabując im gotówkę i garderobę.

— * W ARSZAW A, (Przygody kochliwego geograia). W
jednym z ostatnich dni w  godzinach popołudniowych zjawił 
się na jedną z plaż znany w Warszawie geograf p. B. Uka­
zanie się jego powitano ogólną radością. B., który znany 
jest z szczególnej adoracji płci pięknej, zaczął tam z niema- 
łem zainteresowaniem przyglądać się pięknym plażankom. 
Nagle jedna z obserwowanych piękności zbliżyła się do B. 
i poczęła go w niezwykle zalotny sposób kusić. P. B. uległ 
czarowi plażanki i gdy ujął ja pod ręce, chcąc schronić się 
przed spiekotą, nagle wycelowany został na niego objektyw 
fotograficzny, a jednocześnie domniemana plażanka, która 
posiadała na sobie obok wdzięcznego stroju również wiele 
pon a wieszanych na rękach branzoletek, zdjęła z głowy cze­
pek i wówczas okazało sic, iż była to niegodziwa mistyfika­
cja w stosunku do B., albowiem zalotną plażauką był jeden 
ze studentów p. X.

Restauracja i rfawiarnia

ASTORJA
ul. Konopnickiej 4 T O R U Ń  ul. Konopnickiej 4
T?endezvous elity Towarzystwa — Piękny ogród — 
Pierwszorzędoa kuchnia po zniżonych ceDach — Wina 

i likiery najlepszych domów zagranicznych.

3] Codziennie K O N G E R  T artystyczny.

Rozmaitości.

Program  ćwiczeń 
Tow. Gimn. „Sokół** w Grudziądzu.

Oddziały W dnie
W  czasie 
od godz, Mieisca Kierownik

Cięźko-
atlet.

Nr poniedz. 
i czwartki

7—9 wlecz- Bazarze Chudacz

Druhen >» 7-30-9 „ Gimnnium Drzewuszewska

Młodz.
żeńskiej » 6-7-30 „ V Grabińska

Druhów
wtorki 
i piątki 7-9 r, 1* Cichoracki

Młodz.
męskiei

Drzewuszeski

Piłki
nożnej

czwartki 6 -8  „ Baonu
szkolnym

Kap. ? echowski

Wszystk. 
oddz. i

niedzieli co 1 CJ1

i

»> 1 Urbaniak

X  Niezwykła dziwaczka. Zmarła w łych dniach w Dui- 
iield w Anglii w wieku- lat 98, niezwykła dziwaczka. Ko­
bieta ta zmarła na łóżku, na którem spała od 8 roku życia. 
Ani jednej nocy oryginalna ta istota nic przepędziła poza 
swem pokojem. Nigdy nie jechała koleją, którą znała tylko' 
z daleka. Przez całe życie ani na chwilę nie opuściła swego 
miasta i ani zimą 'ani latem nie chciała nigdy otworzyć okien 
swego pokoju.

X  Jadowite żaby. Ogród zoologiczny w Londynie po­
zyskał z Kolumbii w południowej Ameryce zbiór jadowitych 
żab, które wydzielają z siebie trujący płyn, używając go w 
walce z większymi od siebie napastnikami. .

Jadowite żaby są już dzisiaj zantierającemi okazami pła­
zów. Do niedawna jeszcze były bardzo rozpowszechnione w 
południowej Ameryce, a krajowcy zatruwali ich śliną strzały 
z luku. Trucizna z jednej żaby wystarczała do 05 strzał.^

Z jadowitemi płazami niemało ma kłopotu służba ogrodu 
zoologicznego, żaby bowiem wyrzucają ślinę na odległość 20 
metrów, więc zachowane muszą być wielkie środki ostroż­
ności aby nie narażać na szwank zdrowia służby.

Drużyno! Stoimy przed zawodami jesiennerni (Kościusz­
kowskie) i częściowo wyjazdy się ukończyły, należy zatem 
ćwiczenia na boisku uprawiać i przygotować się do zawodów. 
Kierownicy oddziałów są za należyte przygotowanie swoich 
oddziałów odpowiedzialni.

GLOS POMORSKI
Filja w Toruniu, i!. Szeroka 46
Telefon 323 Telefon 323

przyjmuje: 
ogłoszenia, druki, zamówienia, abona­
ment itp. na warunkach zwykłych.

Rozsprzedaż Głosu Pomorskiego
RStF c odziennie wieczorem

Drukarnia Pomorska Tow. Akc.. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski. '

Serce się śm ieje
każdej pani, zobaczywszy śliczne kołdry w firmie 

Szmecbel i Kosciier Sp. Akc. Grudziądz
Wybickiego nr. 2/4 3867

które firma ta wykonywa we własnym warszta­
cie na białej wacie pełnej wielkości w 2 cenach 

z* 32,— i 42,—
R adzim y  odwiedzić tę firmę!

■millllUIIIIIJT'TTlll|iail,'IBpillBl

ttr R A G A 99 Z J E D N O C Z O N E  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

IN S T A L A C Y J N E
Sp. z ogr. odp.

r»d kierowaictwem in ż. 5Ł. M ałysacczyckiego f J. S zeu e ra  
B Y D G O S Z C Z , u l. K ra s iń s k ie g o

Te le fo n  10*3 Adre« telejrr.: Płaca Bydgostc/

Specjalności: samowynnó, Spichlerze
■ i SBmoprzewtetrzssjące się z pneu-
matycznem przenoszeniem ziarna, or&z samoregulu­

jące się turbiny wodne i wietrzne.
Zak res  działalności: badania sytuacji miej-

scow ei, p o ra d y  p ra k ­
ty c zn e , p o m ia ry  sity w o d n e j, p la n y , k o s zto rysy  

i n a d zó r te ch n iczn y.
P ostaw y  na d o g o d n y c h  warunkach
urzqdzeA maszynowych udoskonalonych sys tem ów , zapewniających  
oszczędność siły mechanicznej i pracy rąk ludzkich. uS&CA

lila sezon szkolny!
i p o l e c a m  $

_  zeszyty, bruliony, Huk! rysunkowe, oiówlsi. piórniki, teczki, , 
tabliczki i innne artykuły szkolne.

Wszelkie artykuły znane ze swej dobroci i niskich cen.
D o -ta w a  do b iu r  i  a - bó l |= llsłng.i u p rze jm a !

»Nasz Sk!ep« wiaśc.: Anna Gaw ęcka
G R U D Z I Ą D Z

Sienkiewicza 8, tci. 173. (383D

Meeznihi szkolne
dla wszystkich szkół, bruIJonj, jcessiytj, 
bloki rysunkowe, ołówki, stalówki itd. 

Wszystko w wielkim wyborze i tanio ’T9D  3844 

Zeszyty z najlepszego papieru.

Stalów ki po 1 g r  s itaka, ołówki i zeszyty ju r  
 ------—  od 6 g r począwszy. ■ 1
Zatem , kto chce w iele pieniędzy oszczędzić, 
——— — ——— ten niech zakapu je  u ..................—

Władysława Kulerskiego, Pańska io

? Lekcje tańców!
Nowy kurs rozpocznie się we wrześniu 

Lekcjo prywatne każdego czasu. 
Tańce nowoczesne. Zgłosi, codziennie: 
A. Rożj ńska - Szkolna 1, I I  p.

JA D W IG A  F E IS K A  -  pianistka
udziela 3853

wyższe knrsa gry fortepianowej
Zgiosz. od 3—5 popoł. Ogrodowa 18, Ip .

;«MlftftSMI|||«|

Poszukuję natychmiast lub o l l .N . 1925 r. dzielnego starszego

eksped f estta-dekoral roa
2 dziel tu-', ekspedjentki

do oddziału towarów  krótkich i bielizny*
Reflektuje się. tylko na pierwszorzędne siły z długoletnią 

praktyką zawodową r dotreoii refereucjanoi przy wysokiem 
wynagrodzeniu. —■ Oferty z odpisam świadectw i fotogratją 
proszę skierewać do firmy

W I M I Ł O S S  S 3 E I J Ł C ,  Bławaty i Konfekcja
G S U  ff>2IĄV>£, u licu Tornńska nr. 7  (3849 |j

I * m m n u ,„ i , , , , , „ i , , ,m i„ ,n m rn ,m m m m m »» » « »m m n » i » »m »M «w » » łn » tn im m m m m , ;  |

Ogłaszajcie w Glosie Pomorskim!

4 U D  a  .fcdL «  s p - Akc.
| Gdańsk-Wrzesicz, Haupisirasse 70 — teł- 418-30 415-18

Posadzki parkietowe Okna / . Drzwi
W ew nętrzne urządzenia  

fllrewniane domy mieszkalne—pat.syst.

ie ceny!!!
na mydło do piania i toaletowe.
Zarasem proszę abadać ceny w oknie 

na grzebienie, które są niższe od cen 
fabrycznych. Perlum erje  i Union- * 
terje.

Rutkowski
Plac 23 Stycznia 27 Telefon 340



W ywołanie!
Właścicielka nieruchomości Rozalja Wadu- 

imska a Kwiatkowskich, zamieszkała w  Szla- 
eheckiem Wałdowie, wystąpiła z wnioskiem, by 
Iw celu pozbawienia mocy wywołano zagubiony 
(list hipoteczny na zapisaną w  księdze grunto­
wej Grudziądz, karta 611, w  oddziale I I I ,  pod 
tur. 10 resztę ceny kupDa w  kwocie 8000 Jmk. 
t  5% od dnia 13 września 1919 dla Eliso Ritter 

domu Kabisch w  Grudziądzu.
Posiadacza zaginionego listu hipotecznego 

wzywa się, aby w niże] oznaczonym Sądzie naj­
później na terminie dnia 10 marca 1926 r. o go­
dzinie 10 przed poł. zgłosił swe prawa i przed­
łożył list h:poteczny, gdyz inaczej dokument 
postanie pozbawiony mocy. |3S39

Grudziądz, dnia 20 sierpnia 1925 r.
Sąd Pow iatowy.

W ywołanie!
Pan Erich Temme właściciel dóbr z Pol- 

fikiego Węgrowa wystąpił z wnioskiem, by w celu 
pozbawienia mocy wywołano zagubiony list hi­
poteczny na zapisaną w  księdze gruntowej do- 
Ibro Polskie W ęgrowo . i  Folwark Polskie W ę- 
jgrowo w  oddziale III. pod nr. 43 czyli 9 hipo­
tekę w  kwocie 20000 mk. s 5% o i dnia 1 kwiet­
nia 1905 r. na rzecz Eugeniusza Klettnera.

Posiadacza zaginionego listu hipoteczcego 
w zyw a się, aby w  niżej oznaczonym sadzie 
inąjpóźniej na terminie dnia 10 marca 1926 r.
0 godz. 10 przed południem zgłosił swe prawa 
)i przedłożył list hipotecsoy, gdyż inaczej doku­
ment zostanie pozbawiony mocy.

Grudziądz, dnia 20 sierpnia 1925 r.
Śąd Pow iatow y. 3841

W ywołań Im Z
Właściciele nieruchomości Fryderyk Pohl

1 jego  żona Emilja z Rollerów, zamieszkali 
‘w  Nowych Mostach, wystąpili z wnioskiem, by 
w  celu pozbawienia mocy, wywołano zagubiony 
lis t hipoteczny na zapisaną w  księdze grunto­
w e j Nowe Mosty, karta 23, w  oddziale Ul. pod 
jar. 2, kwotę 4000 mk. z 5B/o dla Reinholda 
'Schmidta i Juljusza Schmidta.

Posiadacza zaginionego listu hipotecznego 
wzywa się, aby w niżej oanaczooym Sądzie 
{najpóźniej na terminie daia 10 marca 1926 r. 
'o  godz. 10 przed poł. zgłosił swe prawa i przed­
ło ży ł list hipoteczny, gdyż inaczej dokument 
Zostanie pozbawiony mocy.

Grudziądz, dnia 22 sierpnia 1925 r.
Sąd Pow iatow y. 3840

4. C. 59/24.

Wezwanie.
W  sprawie Stanisława B artoszyń sk iego , 

mistrza ślusarskiego w GrncLiądzu. jako powoda, 
przeciw właścicielowi doma Ernestowi Schulzowi 
i tegoż żonie Emil j i Scholzowej z doma Thom 
zam. w Grudziądzu, następnie w Dolnej Grapie, 
obecnie niewiadomym z miejsca pobytu, iako po­
zwanym, wniósł powód przeciw pozwanym skargę 
z następującym wnioskiem: aby w wyznaczonym 
terminie orzec wyrokiem, że pozwani są winni po­
wodowi w księdze gruntowej Grudziądz, tom 19, 
karta nr. 807, w odds. T li pdfl nr. 17, na pozwa­
nych zapisaną hipotekę w wysokości 20.000 mk., 
jakó resztę ceny kupna wraz z procentem i to 5% 
odsetkami od dnia 1 kwietnia 1920 r., zaprowa­
dzoną dnia 30. III. 1921 r. na własność cedować 
i przepisanie tejże hipoteki na imię powoda,, 
w księdze grantowej wyżej wspomnianej nierucho­
mości uskutecznić.

Wobec powyższego wzywa się pozwanych na 
rosprawe wyznaczoną po myśli § 204 p.c. nadzień 
20 listopada 1925 r., o godzinie 10-ej 
przed południem  przed Sądem Powiatowym 
w Grudziądzu, pokój nr. 2.

Grudziądz, dnia 17 sierpnia 1925 r.
Sąd Pow iatow y 3858

P r z e t a r g i .
Kierownictwo Intendentury Grudziądz 
odda na czas od 1, X . 1925 r. do 30. 
IX . 1926 r., przem iał każdej posia­
danej ilości:
żyta na mąkę 80 proc* 
pszenicy na mąkę 70 proc. 
jęczmienia na kaszę i pęcak
dla tnt. B e j. Z ak ład a  Żywnościowego.

Ostemplowane oferty, sporządzone na przepi­
sowym formularza, w zalakowanych kopertach, na­
leży wnosić do Kierownictwa Intendentarj w Gru­
dziądza, koszary Władysław* Jagiełły, przy ulicy 
Saperów, do dnia 18. IX . 1925 r., o godz. 10-ej, 
o którym to czasie nastąpi otwarcie ofert. 

Obowiązują ceny stałe od 100 kg.
Bliższych informacji, dotyczących wnoszenia 

ofert, złożenia wadiom i oddania przemiału można 
zasiąguąć w Kierownictwie Intendentury w Gru­
dziądzu.

Władza wojskowa zastrzega sobie swobodny 
wybór oferentów.
K ierow n ik  Intendentury G rudziądz

L. dz. 4684/25 3872

Dobre
o b i a d y

kachaia Dolska 
8 dania 80 groszy
dla iDteligencji wydaje 
ul. Kościuszki 5. LI p. 1.

czerwony
mjdajna, aromatyczna*

czysta royboroma m^szafiAa.
■ indo - cejloń - ska-
Zaleca juc przy letktm odrpa/zc 
, bez-JmietąnkL natomiast 
. jrzy&rwćn ymjsdwarzi ■ 

fze dmietnhkn

K ierow nictw o Befonu Inżyn ierii 
i Saperów  w  G rudziądzu  ogłasza prze­
ta rg  w  dniu 7 września b. r. o godzinie 11-ej 
przed południem na przebudowę budyn­
ku w  koszarach K u r s ó w  Doszkolenia  
911. Ofic. Piech, w  Chełmnie.

Bliższe warunki dotyczące przetargu zosta­
ną ogłoszone w  najbliższych numerach Polski 
Zbrojnej. J3860

Kierownik Rejonu Inż. i Sap. Grudziądz.
L. dz. 5977/25. B. K.

Przetarg.
W  Chorabiu  P ru sk im  pow, dz ia ł­

dowski. budować się m a budynek  
m ieszkalny i gospodarczy d ia  urzęd­
n ików  celnych. Podkładki do submiiji 
odebrać można w  niżej podpisanym urzędzie 
za opłatą 5 zł., gdzie również wyłożone są 
rysunki do wglądu. Roboty wydaje się w entre- 
pryzie jeneralnoj. Oferty należy nadesłać w ko­
percie zapieczętowanej do dnia 16 września 
r. b. godz. 12 w  południe.

Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego
3876 w Brodnicy

W R Ó C I Ł E M
Rsdca saniler ity Dr» Jaco b
P l a c  2 3 * g o  S t y c z n i a  n r .  2 1 .

Godziny przyjęć: 8—12 i 3-*-5 38*5

Skład
kolonialny z mieszkaniem

i 2 morgi roli do sprzedania. Wiadomość ulica 
Nadgórna 69 w składzie. 3682

Prawie nowe 5/16 H. P.

Baczność! Baczność!
H O T E L  p o d  P O C Z T Ą .

D o  » v  n a ję c ia  sa P O K O J E * *  p rz e c ią g  caasu m ie ­
s iąca  i d łn źe j s c a 'k o w ite m  u trw y m a n ie m  po  ce n a ch  
u m ia rk o w a n y c h . —  O k a z ja  d la  m ło d z ie ż y  szk o ln e j

W  restauracji wydalę się dzieanie obiady 
i kolacje z dobiej kuchni i należytą obsługą. 
3884j Właściciel A . JEgler.

Każdy rozsądny obywatel powinien się na­
tychmiast zaopatrzyć w W  JR G  I  E  L  i to

g ó r n o ś l ą s k i
który jeszcze nabyć moźua w Magazynie Opału

F? Lipowski
ul. G r o b lo w a  10/18 3880

A U T O
fabr. Schurich. na 4 osoby, z zapędem Soden, 
nadzwyczaj korzystnie na rachunek kogo doty­
czy do sprzedania. Ioformacji udzieli K a r o l  
D o m k ę ,  fabryka powozów, Grudziądz.

D ługie Unity
nic wody nie przepuszczając podług miary 
jakoteż obstalunki wszelkiego obuwia 
na chore nogi i r e p e r a c je  wykonuje 
dobrze i rzetelnie.

Pracownia obuwia
W i t k o w s k i ,  ul. Kosraro^s. 8

d z i ś  i dni następne:
Największe i najpotężniejsze arcydzieło filmowe od dłuższego czasu oczekiwane p. t.

I  ■ • r ja  n u u t i p u t n i  H

D r a m a t  p r z e c z u ć ,  n e r w ó w  i  m i ło ś c i .  — Chluba francusk:ej sztuki kinematograficznej. W  rolach głó­
wnych najwybitniejsi artyści trancuzcy: I l u g u e t t e  D u ł lo r ,  J a ą u e  C a  t a  l in ,  H e n r y  H a u r y ,  

G e o r g e  V a u i t i e r ,  H a r i c a  C a p r i  i  P e t r o w ic z .  Sceaarjusz: P i o t r  B e n o it .

Pomimo dutych kosztów nakładowych,obraz będzie demonstrowany w całości — 9  s e r j e — 13 a k t . r a z e m *

Ponadto

YflRIEJE
Początek s godz- 6 i 8t5
K a r t y  h o n o ro w e  i b ile ty  w o l­
nego w s tę p u  z  w y .J n k J łm  p ra ­
sy i u rz ę d n ik ó w  p o tio ;i p a ń ­

stw o w e ! n ie w a żn e . o'5?"

B I E L I Z U A
Z dniem 1 września br., o t w o r s y ł a m  przy moim sklepie

SZW A LN IĘ BIELIZNY
wogóle, a specjalnie bielizny damskiej i dziecięcej. P o l e c a m  
takową we wszystkich ilościach i gatunkach, a staraniem moje 
będzie P. T. nabywców tak pod względem cen jak i jakości 
pod każdym względna zadowolić „ B I E L I Z N A 4*
3886 Z o f ja  Sm entowa, Grudziądz,

ul. Toruńska nr. 3.

na rok. szkolny
posiada podręczniki szkolne do wszystkich szkól,
oraz zeszyty, ołówki, cyrkle, piórniki, teki, rańce szkolne itp.

Tylko najlepsze gatunki materjałów szkolnych.

3886 C E N Y  N I S K I E  * W B |

Na prowincję wysyłamy pocztą za zaliczką.

N a  zimowe zapasy

węgiel
la górnośląski

z dostawą do piwnic ££ 
p o l e c a  n a j t an i e j

Ina Bracia Rosińscy
Grudziądz

uL T rynkow a 3a Tel. SI
Dogodne warunki zapłaty.

Z g in ę ła  k s ią że c z k a  w o jsk , 
w y s ta w io n a  n a  n a zw . p lu t 
K le m e n s a  B a rą a n o w e k ie g o  
p rte z  P . K . U . G ru d z ią d *  
k tó rą  się n in ie irz o ra  u n ie w .

I R ś ż r e i
1000 zł mam do 

wypożycz
od w r / e s n i a  do g r u d n ia .  
W a r u n e k :  4— 5 k r o t n y  z e ­
staw  w  * k c j a e h  B a n k a  P o l -  
s k i ę g o  O fe r ty  p i ś m i e n n e  z 
p o d a n i e m  i l o ś c i  z e s t a w u  i 
p r o c e n t u  do Gł. Pono. 5670p.

S T E N O G R A F I I
wyucza wszystkich bez­
płatnie listownie: In­
stytut Stenograficzny, 
Warszawa; Mokotowska 39

Wszelkie reperacje

Parasoli
oraz nowopociąganie wykonuje się bardzo 
tanio i dobrze Pietruszkowa 5. 3689

Fislm onjum
10 relestrów, silnego to­
na, jak nowe, na sprze­
daż Toruńska 35, I I  p.

Syp ia lka  dobrze u- 
trzymana, jadalka dębo­
wa, salonik mahoniowy 
oraz Singera maszyna do 
szycia, tanio na sprzedaż 
lecz za gotówkę. Wiad, 
w Głosie Pom. nr. 3668p.

CCJBWI
malarskich

poszukuje P. Marschler 
Tląc 23-go Stycznia 18

365-2

iófi drzewa
zapoznany w roaierjalach 
tartych drzewa twardego 
i mn.kkiego, do poważ­
niejszego przedsięb. w 
miejscu poszukiwany. 
Kaucja około 2000 zł wy­
magana. Zgł. z wymaga­
niem pensji skierowaćpod 
nr. 6 do biara ogłoszeń 
„ K u r j e r ' 4, Bydgoszcz

I I
zna jąca  dokladn’ 0  

steuogratję polską 
i memiecką, poszu­
kiwana. Zgłoszenia 
7. podaniem wyso­
kości pensji i ży 
ciorysu uprasza 
t.ę przestać do 
Eksped. „Głosu 

Pomorskiego’4 pod 
n r . 3875 .

Służąca potrzebna
Plac 23 Stycznia 15, J1

*£22 buhaja
z pierwszorzędnymi lor- 
mami, do rozpłodu, 8—9, 
ctr, wagi. G o e r t z , j  
Boguszewo 3672

Poszukuje się natych­
miast pierwszorzędnego

montera
znającego się szczegól- 
nienaplugu motorowym 
i samochodzie. W ofercie 
podać wysokość żąda­
nej pensji oprócz wibtu 
Zarząd Dóbr Ś w ię t e ,  
poczta i stacja Plesewo 
powiat Grudziądz 3859

Starszego C H Ł O P C A  
do pos> l e k

w ł a d a j ą c e g o  j ę z y k i e m  p o l ­
s k i m  i n i e m i e c k i m  p o s z u ­
k u j e  nad ,  c h m i a s t  H o t e t p o d
ZłoUm Lwem,ul. a-go Maja

llłodszy (a )

ekspedient (ka)
potrzebny (a) od 1 wrze-
śrua br. Zgł. z dołączeń, 
życiorysu i odpis świa­
dectw lub osobiście
Franciszek Biel ik
skład bławatów, Ryuek 6

Poirzebiła m ie n ia
jako początkująca do skła­
du i prac biurowych, wła­
dająca polskim i mem. 
jęz. U w zględnia się tylko 
intelig. z dobrego domu 
godne zaufani*. B a j-  
raund W nszak  

skład wełny 3846
Plac 23 Stycznia nr. 1

H ic n lc a iK a

P o k ó j  u n a eb lo w .
natyehm. do wynajęcia 
Trynkowa 3b, I  ptro 1.

1 lub 2
wynajmę małżeństwu 

lub 2 osobom 
Słowackiego 4, 11 ptr.

Im e b lo e r .  p o k ó j
do wynajęcia 13677 
Kościuszki 5. I I  p. lewo

Stołeczny gekóitimebl.
do wynajęcia Kossaro- 
wa 28 parter, (3671

l ’ rz v j m i i ję  rnlodżfi.*! s - r . ln ą

n a
P l a c  S t y c z n i a  ! i pr.

U b ik a c je  b i u r o w e
w śródmieściu. pro głó­
wnej ulicy .2 pokoje z u- 
rządzeuiem natychmiast 
do odstąpienia. Oi-.uy 
do Głosu Pom. nr. 3891

P o k o j  n u a eb low . 
d la  p a n i  ul. M atejk i 
nr. 6, I  prawo. [3669

B o k ó j i  tunebk . na­
tychmiast do wyDaięc a 
PI. 23 Stycznia 13, 1 p. 1.

F o k ó j u m e b lo w .
do wynajęcia Nadgór­
na nr. 2, I  pięto lewo

Pokoi unebl. elo klry c7 ,n .
n a f ^ c t i m i a s t  do  w j n a j e c i a  
G . o h i o n a  4 3  8684

PrzyjiRS na mieszkanie
dwie uczcmct z niższych 
klas gimn. Ffllł8C?.na 5. Ijj. !•

DCńNIOWlK «/,knnt 
otrzym ają  w yśm ienitą  
pen sję  t w z o ro w y  na­
dzór przy pracach szko l­
nych. SlowacltiCBo 4, i cr.

p ia n i )  
wyrzuty
usuw a

B E N K G K 1 K A
z a a u t  . w y p r o c o w a r .  
* r o d e k  do o d ś w i e ż a n i a  
i w y a e l i k a c e a i a  c c r j  

w y r o b u  Mg J a n a
ś t e n a l a  o j * -

Apteka podiaiiqdziem
Pradziad/. ttv-no

Pokój dołtrze anteiti.
o d  t. J X . br . d o  w y n a ję c ia  

G r o b l o w a  5 0. I  p .  l e w o

Bo kój uiuebl,
d l *  t— o s ó b ,  d o  w y n a j ę c i a  
P i e t r u s z k o w a  6, 111 lew o

JPokóf muebl,
d l *  l e p s t a g o  p a n a  d o  w y -  
na j .  f l .  38 S t y c z n i a  U I I I  p.

Pokój iiineiiL ' „ » •
b e / ,  o.i  1 , 1 X  00 ^ynajłfc - ia  
Eoseluszki it>, p. na prawo

l i r  * i ł . koln> oh,  n a j c h - -
U b L III trtięj r J i la s  uiż-  
e z y c b  |ir/ .y;nie n a  s t a n c i *  
T r o s k l i w a  O p ie k a  T o d z ir :e l -  
s k a  i -p o m rw  w  n a i ic e  /a p e -  
w m o n a .  S k r o m n e  w aru tiu i
wedle uruowy. Zźg). Kilin-
slue^-o r. J. jM.jrto n a frn w o

PriyjiRuic si« łniodłież stkclna 
na n tau c ję . Dobre wy­
żywienie i troski, opieka. 
Wiad. w składzie towa­
rów krótkich Lipowa 45

P r z y j m u j ę  d e ie o i  s z k o ln e

ua stancję
W y b i c k i e g o  1, I I I  p i ę t r o

Pierwszcrz. s t a n c ja
d l a  u e s n i o w :  d o m  r a z e n n  e 
poltik i. n om oe  w  n a u k a c h , 
k»o.vunek w y c h ó w , ■wszerh- 
s L ro n n j, ne. źa d a n ie  k o re p e ­
tycje. 'Sob.oikiego 7, I I  p>

Ogłaszajcie

w ik s ie  
P m rs iiii

0-:


